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O książce

Ten ebook wyjaśnia, jak rozwijało się pozycjonowanie stron internetowych i dlaczego kolejne 
zmiany wyszukiwarek wpływały na praktykę SEO. Łączy historię technologii z przykładami 
decyzji podejmowanych przez wydawców, sklepy i firmy usługowe.

Przewodnik jest przeznaczony dla właścicieli witryn, marketerów i osób uczących się SEO. 
Łączy przystępny wykład z warsztatem analitycznym. Nie wymaga umiejętności 
programowania. Terminy branżowe objaśniono w tekście i w słowniku.

Główny wniosek książki jest następujący: widoczność zależy od połączenia dostępnej 
technologii, zrozumiałej treści i uzasadnionej reputacji. Historia pokazuje, jak ograniczenia 
dawnych systemów sprzyjały manipulacji oraz jak rozwój wyszukiwania zmieniał granice 
takich działań.

Rozdziały 1–14 przedstawiają rozwój wyszukiwania i polski kontekst. Rozdziały 15–19 łączą 
pomiar, technologię i AI z analizą zmian. Rozdziały 20–23 rozwijają warsztat oceny 
dowodów, interpretacji raportów i organizacji pracy. Całość uzupełniają kalendarium, słownik 
i bibliografia.

Zakres historyczny obejmuje wybrane wydarzenia z lat 1990 do 2026. Stan sprawdzenia 
źródeł: 27 września 2026 roku. Wdrożenia amerykańskie, globalne i polskie są rozróżniane 
tam, gdzie ma to znaczenie. Książka nie jest pełnym katalogiem wszystkich aktualizacji 
algorytmów.

Odsyłacze w nawiasach kwadratowych prowadzą do numerowanych źródeł na końcu ebooka. 
Bibliografia zawiera aktywne linki. Komunikaty historyczne dokumentują stan z dnia 
publikacji; bieżące wymagania należy sprawdzać w aktualnej dokumentacji.

Przykłady firm i dane obliczeniowe są dydaktyczne, a ilustracje mają charakter koncepcyjny. 
Nie przedstawiają kampanii klientów ani architektury konkretnego algorytmu. Wnioski 
praktyczne są autorską interpretacją historii i nie stanowią gwarancji pozycji. Grafiki mają 
kolorystykę marki icomSEO.
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01 Czym jest pozycjonowanie i jak czytać jego historię

Pozycjonowanie stron internetowych, najczęściej nazywane SEO od angielskiego search 
engine optimization, to praca nad widocznością w bezpłatnych wynikach wyszukiwania. 
Obejmuje treść, konstrukcję witryny, jej dostępność dla robotów, sposób prezentowania 
informacji oraz relacje z innymi stronami. Nie jest pojedynczą czynnością wykonywaną po 
zakończeniu budowy serwisu. Każda decyzja o adresie podstrony, nazwie produktu czy 
usunięciu starego artykułu może wpływać na to, czy odbiorca znajdzie odpowiedź.

Historia SEO pomaga zrozumieć, skąd pochodzą dzisiejsze zalecenia. Kto poznał epokę 
prostego dopasowywania słów, łatwiej dostrzeże ograniczenia tekstów pisanych według 
gęstości fraz. Kto rozumie PageRank, potrafi wyjaśnić gospodarcze znaczenie linków. Kto 
prześledził rozwój mobilnego internetu, nie będzie traktował telefonu jak pomniejszonego 
monitora. Dawne praktyki bywają nadal obecne w ofertach i poradnikach, chociaż warunki ich 
powstania już się zmieniły.

Rysunek 1 Wybrane etapy rozwoju wyszukiwania. Umowny podział na podstawie przywołanych źródeł. 
Pełniejsze daty znajdują się w kalendarium.
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Cztery pytania poprzedzające ranking

Zanim strona zajmie jakąkolwiek pozycję, wyszukiwarka musi ją odkryć, uzyskać dostęp do 
jej zawartości i zdecydować o przetworzeniu materiału. Dopiero potem może dobierać wyniki 
do zapytań. Google opisuje działanie wyszukiwarki przez etapy skanowania, indeksowania 
i wyświetlania wyników. Samo opublikowanie strony ani zgłoszenie jej adresu nie gwarantuje 
obecności w wynikach. [54]

Wyobraźmy sobie niewielką księgarnię internetową. Jej nowa kategoria może być dobrze 
opisana, ale pozostać bez linku w menu. Robot ma wtedy trudniejsze zadanie już na etapie 
odkrywania adresu. Inna kategoria może być dostępna, lecz zawierać identyczną listę 
produktów pod kilkunastoma adresami. Jeszcze inna jest poprawnie zbudowana, ale 
odpowiada na inne pytanie niż to, które zadaje klient. Te sytuacje wymagają różnych działań, 
mimo że właściciel każdą opisze słowami „nie ma nas w Google”.

W praktyce warto rozdzielać dostępność techniczną, interpretację treści, ocenę przydatności 
oraz prezentację wyniku. Taki podział nie opisuje kompletnego algorytmu. Jest narzędziem 
myślowym, które porządkuje diagnozę i pozwala odróżnić błąd serwera od słabej odpowiedzi 
na potrzeby odbiorcy.

SEO i reklama w wyszukiwarce

Wynik organiczny i płatna reklama mogą pojawiać się na tej samej stronie, ale należą do 
różnych mechanizmów dystrybucji. W reklamie kupuje się udział w systemie emisji według 
określonych zasad. W SEO inwestuje się w serwis i jego obecność w sieci, bez zakupu 
konkretnej pozycji organicznej. Określenie „bezpłatne wyniki” dotyczy sposobu wyświetlania, 
a nie kosztu pracy specjalisty, programisty czy autora.

Rozróżnienie ma znaczenie historyczne. Gdy przedsiębiorstwa zaczęły rozliczać internet ze 
sprzedaży, potrzebowały przewidywalnych kanałów pozyskiwania odbiorców. Reklama 
dawała możliwość szybkiego uruchomienia kampanii, a SEO zachęcało perspektywą dłuższej 
obecności. Obie dziedziny mogły korzystać z badań języka klientów, lecz raportowanie ich 
wspólną liczbą wejść zacierało informację o źródle wyniku.

Źródła i granice pewności

W tej książce daty premier i oficjalne opisy zmian oznaczono odsyłaczami do bibliografii. 
Komunikat wyszukiwarki jest dobrym źródłem informacji o tym, co ogłoszono. Nie stanowi 
jednak niezależnego dowodu, że każdy użytkownik otrzymał lepsze wyniki albo że każda 
firma zyskała ruch. Opis celu systemu trzeba odróżniać od pomiaru jego skutków.

Przykłady księgarni, warsztatu, sklepu i wydawcy są modelami dydaktycznymi. Nie 
przedstawiają wyników rzeczywistych klientów. Ich zadaniem jest pokazać zależności, a nie 
obiecać określony wzrost. Podobnie granice epok są umowne: nowe rozwiązania wchodzą 
stopniowo, a stare mechanizmy często pozostają częścią większego systemu.
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Najważniejsza myśl przewodnika jest prosta. SEO rozwijało się wraz ze zdolnością 
wyszukiwarek do rozpoznawania treści, relacji i potrzeb użytkownika. Krótkotrwałe przewagi 
wynikały czasem z luk w ocenie. Trwalsze podstawy tworzyły dostępne strony, użyteczne 
informacje i reputacja mająca uzasadnienie poza samym rankingiem.

02 Zanim powstało SEO

Wyszukiwanie internetowe jest starsze niż komercyjne pozycjonowanie stron. W 1990 roku na 
Uniwersytecie McGilla rozwijano Archie, związane z pracą Alana Emtage’a, Billa Heelena 
i Petera Deutscha. Narzędzie pomagało odnajdywać zasoby internetowe, zanim WWW stało 
się codziennym środowiskiem komunikacji. Nie należy utożsamiać tamtego internetu 
z dzisiejszą siecią stron oglądanych w przeglądarce. [2]

Równolegle Tim Berners-Lee tworzył podstawy World Wide Web w CERN. Pod koniec 1990 
roku działały już pierwszy serwer i przeglądarka, a w 1991 roku projekt docierał poza 
pierwotne środowisko. Udostępnienie oprogramowania WWW w domenie publicznej przez 
CERN 30 kwietnia 1993 roku ułatwiło dalszy rozwój sieci. [1]

Od adresu do odkrywania informacji

W małej sieci można przekazać komuś adres interesującego zasobu. W rosnącej sieci 
potrzebne są pośrednie sposoby odkrywania treści. Lista polecanych miejsc, katalog 
tematyczny i automatyczna wyszukiwarka rozwiązują podobny problem, lecz robią to inaczej. 
Katalog opiera się na decyzjach osób porządkujących zasoby. Wyszukiwarka stara się objąć 
większy zbiór dokumentów i wybierać wyniki w odpowiedzi na konkretne pytanie.

W 1994 roku Jerry Yang i David Filo stworzyli przedsięwzięcie, z którego rozwinęło się 
Yahoo. Wczesny model przewodnika po stronach dobrze oddawał potrzeby epoki: użytkownik 
nie zawsze wiedział, jak sformułować zapytanie, ale potrafił wybrać kategorię zainteresowań. 
[3] Dla właściciela strony ważne stawało się zatem umieszczenie jej we właściwym miejscu, 
z opisem zrozumiałym dla redaktora i odwiedzającego.

Inny kierunek reprezentował WebCrawler Briana Pinkertona, udostępniony w kwietniu 1994 
roku. Jego historia wiąże się z rozwojem automatycznego zbierania dokumentów 
i wyszukiwania w ich treści. [4] AltaVista, publicznie uruchomiona w grudniu 1995 roku 
w środowisku Digital Equipment Corporation, pokazywała z kolei możliwości szybkiego 
przeszukiwania dużego indeksu. [5] Z perspektywy późniejszego SEO najważniejsze było 
przesunięcie uwagi z samego wpisu w katalogu na to, co program potrafi odczytać na stronie.

Dlaczego widoczność zaczęła mieć wartość

Wyobraźmy sobie producenta specjalistycznych części. W katalogu branżowym mógł zostać 
umieszczony w jednej kategorii, razem z konkurentami. W wyszukiwarce pełnotekstowej miał 
szansę dotrzeć do odbiorcy szukającego konkretnego modelu albo nietypowego zastosowania. 
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Każda karta produktu stawała się potencjalnym punktem wejścia. Strona główna przestawała 
być jedynymi drzwiami do przedsiębiorstwa.

To zmieniało ekonomię publikowania. Informacja, która wcześniej pomagała dopiero po 
wejściu do serwisu, mogła zacząć samodzielnie przyciągać odwiedzających. Opis parametrów, 
instrukcja montażu i odpowiedź na pytanie klienta otrzymywały dodatkową funkcję. 
Powstawała zachęta do świadomego kształtowania dokumentów pod kątem ich odnajdywania.

Nie oznacza to, że każdy autor z lat dziewięćdziesiątych prowadził SEO w dzisiejszym 
rozumieniu. Wiele działań było po prostu dobrym publikowaniem informacji. Profesjonalna 
specjalizacja rozwijała się wtedy, gdy widoczność zaczęto systematycznie mierzyć, 
porównywać i sprzedawać jako usługę. Jedna umowna data „wynalezienia SEO” nie oddaje 
tego procesu.

Katalog i wyszukiwarka uczą innych zachowań

Katalog zachęca do wybrania kategorii i przekonania redaktora, że strona do niej pasuje. 
Wyszukiwarka zachęca do rozpoznania słów, których używa odbiorca, oraz do zbudowania 
dokumentu dającego się odczytać. W obu przypadkach ważna jest jasność informacji, ale inny 
jest podmiot podejmujący pierwszą decyzję o widoczności.

Ta różnica przetrwała w nowych formach. Profil firmy, katalog produktów i indeks stron nadal 
wymagają od wydawcy innych danych. Dobrze przygotowana karta firmy nie zastępuje opisu 
oferty, a katalog produktowy nie zastępuje poradnika. Początki internetu pokazują, że „być 
w wyszukiwarce” od początku oznaczało kilka różnych rodzajów obecności.

03 Pierwsze techniki pozycjonowania

W drugiej połowie lat dziewięćdziesiątych autorzy stron uczyli się traktować tekst i kod jako 
informacje odczytywane przez program. Tytuł dokumentu, widoczne nagłówki, opisy 
i odnośniki zaczęły mieć znaczenie wykraczające poza estetykę. Jeżeli strona przedstawiała 
ofertę wyłącznie w postaci obrazka, jej zrozumienie wymagało innych możliwości niż odczyt 
zwykłego tekstu. Podstawowa praca polegała więc na tym, aby oferta była jasno opisana 
i dostępna.

Na tym tle rozwinęła się pokusa manipulowania prostymi sygnałami. Gdy właściciel sądził, że 
liczba wystąpień frazy decyduje o pozycji, mógł powtarzać ją ponad potrzeby czytelnika. Gdy 
znaczenie przypisywano metadanym, można było dopisywać słowa niezwiązane z ofertą. 
Problem wynikał z różnicy między informacją opisującą dokument a deklaracją autora, który 
miał interes w uzyskaniu widoczności.
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Słowa kluczowe i ich nadużywanie

Słowo kluczowe nie jest magicznym hasłem. To sposób nazwania potrzeby. Klient może 
szukać „krzesła do pracy przy biurku”, chociaż producent mówi o „siedzisku operacyjnym”. 
Dopasowanie języka strony do odbiorcy pozostaje użyteczne. Nadużycie zaczyna się wtedy, 
gdy tekst przestaje wyjaśniać ofertę, a zaczyna jedynie powtarzać pożądane zapytania.

Dobrym dokumentem historycznym jest komunikat Google z września 2009 roku 
o niestosowaniu znacznika meta keywords w rankingu wyszukiwania stron. Google wskazało 
jego wcześniejsze nadużywanie i wyraźnie odróżniło ten znacznik od innych metadanych. [8] 
Z faktu, że określony mechanizm był istotny dla części dawnych systemów, nie wynika jego 
znaczenie dla wszystkich wyszukiwarek i wszystkich okresów.

Załóżmy, że sprzedawca rowerów przygotowuje stronę serwisu. Zdanie „Naprawiamy 
hamulce hydrauliczne i mechaniczne, a przed pracą przedstawiamy wycenę” pomaga 
klientowi. Dziesięć kolejnych powtórzeń „serwis rowerowy miasto” nie wyjaśnia zakresu 
napraw. Różnica jest czytelna bez znajomości algorytmu. Pierwszy tekst zmniejsza 
niepewność, drugi zwiększa objętość dokumentu bez dostarczenia informacji.

Ukrywanie treści i strony przejściowe

W historii pozycjonowania pojawiały się również techniki polegające na pokazywaniu innej 
zawartości robotowi niż człowiekowi, ukrywaniu tekstu czy budowaniu stron 
przechwytujących wiele podobnych zapytań. Dzisiejsze zasady Google opisują takie kategorie 
jak cloaking, keyword stuffing i doorway abuse. [53] Nazwy pomagają rozpoznać mechanizm: 
właściciel próbuje uzyskać ocenę dla treści lub funkcji, której użytkownik w rzeczywistości 
nie otrzymuje.

Nie każda różnica techniczna oznacza manipulację. Witryna może zmieniać układ na 
telefonie, personalizować walutę albo wymagać logowania do części usług. Przy ocenie trzeba 
pytać o cel oraz efekt. Czy rozwiązanie pomaga odbiorcy wykonać zadanie, czy wprowadza 
wyszukiwarkę w błąd co do tego, co znajduje się pod adresem?

Narodziny zawodu opartego na eksperymencie

SEO rozwijało się w warunkach niepełnej informacji. Specjalista widział działania na stronie 
i późniejsze wyniki, lecz nie znał wszystkich procesów po stronie wyszukiwarki. To sprzyjało 
testowaniu, ale także pochopnym wnioskom. Zmiana tytułu mogła zbiec się z sezonowym 
wzrostem zainteresowania. Dodanie linku mogło nastąpić w czasie aktualizacji indeksu. Samo 
następstwo zdarzeń nie dowodziło przyczynowości.

Wyobraźmy sobie dwa identyczne raporty: „po zmianie opisu ruch wzrósł”. W pierwszym 
porównano dwa kolejne dni sezonu zakupowego. W drugim sprawdzono kilka tygodni, 
podobne grupy produktów i zmiany popytu. Drugie rozumowanie daje lepszą podstawę 
decyzji, chociaż nadal nie odsłania pełnego algorytmu.
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Pierwsza epoka pozycjonowania pozostawiła zatem dwa dziedzictwa. Pożyteczne polegało na 
świadomym opisywaniu dokumentów i badaniu języka odbiorców. Kłopotliwe wiązało się 
z wiarą w pojedynczy sekret rankingu. W dalszej historii ta sama pokusa powracała przy 
linkach, długości tekstu, szybkości strony i sztucznej inteligencji.

04 Google i znaczenie PageRank

W 1998 roku Sergey Brin i Lawrence Page opublikowali opis wyszukiwarki Google w pracy 
The Anatomy of a Large Scale Hypertextual Web Search Engine. Dokument przedstawiał 
system wykorzystujący zarówno treść stron, jak i strukturę odnośników. [6] W tym samym 
okresie badania Jona Kleinberga nad hubami i autorytetami pokazywały, że sieć linków może 
ujawniać role dokumentów w społeczności informacyjnej. [7]

Ważna zmiana polegała na wyjściu poza deklarację autora strony. Jeśli dokument mówi sam 
o sobie, że jest przydatny, jest to tylko jego własny opis. Jeżeli odsyłają do niego inne miejsca 
w sieci, pojawia się dodatkowa informacja o relacjach. Link nie daje automatycznie gwarancji 
jakości, ale może pomóc ustalić, które dokumenty są ważne w całej strukturze.

Jak rozumieć ideę PageRank

W podstawowej idei PageRank znaczenie strony zależy od odnośników prowadzących do niej 
i znaczenia stron, z których te odnośniki pochodzą. Głos dokumentu mającego wiele linków 
wychodzących jest rozdzielany między różne cele. Model można intuicyjnie objaśniać 
zachowaniem użytkownika poruszającego się po odnośnikach i od czasu do czasu 
zaczynającego w innym miejscu. To uproszczenie historycznej koncepcji, nie opis pełnego 
współczesnego rankingu. [6]

Rozważmy własny model czterech stron. Biblioteka odsyła do katalogu rękopisów, a katalog 
do opisu konkretnego dokumentu. Osobny blog odsyła do tego samego opisu. Strona z opisem 
zyskuje dwa niezależne połączenia, lecz sens sieci nie sprowadza się do liczby dwa. Znaczenie 
ma również pozycja biblioteki i bloga w pozostałej strukturze. Dziesięć nowych stron 
utworzonych wyłącznie po to, by linkować do opisu, nie jest odpowiednikiem dziesięciu 
niezależnych rekomendacji.

Ten przykład tłumaczy, dlaczego liczenie wszystkich linków tak samo prowadzi do błędów. 
W rzeczywistym internecie relacje różnią się kontekstem, pochodzeniem i intencją. Wynik 
pomiaru jednego dostawcy narzędzia może pomagać porównywać profile, lecz nie staje się 
przez to oficjalną oceną wyszukiwarki.

PageRank nie był całym Google

Już w historycznej pracy o Google uwzględniano więcej niż sam graf linków. [6] Później 
firma wielokrotnie podkreślała, że PageRank stanowi część większego systemu. W artykule 
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z 2011 roku zachęcała właścicieli stron do skupienia się na miernikach prowadzących do 
konkretnych decyzji, zamiast na samej wartości PageRank. [10]

To rozróżnienie pozwala uniknąć dwóch przeciwnych błędów. Pierwszy zakłada, że zdobycie 
mocnego linku rozwiązuje wszystkie problemy strony. Drugi uznaje, że wraz z rozwojem 
nowych systemów linki przestały mieć jakiekolwiek znaczenie. W historii technologii częściej 
obserwujemy włączanie rozwiązań w większą całość niż ich natychmiastowe zastępowanie.

Dlaczego rynek zaczął handlować linkami

Jeśli link jest sygnałem reputacji, może otrzymać wartość ekonomiczną. Właściciel serwisu 
o rozpoznawalnej pozycji może sprzedawać dostęp do swojej publiczności, a ktoś inny może 
chcieć zapłacić wyłącznie za wpływ na ranking. Z zewnątrz oba działania bywają podobne, 
lecz ich cele są odmienne. Reklama ma dotrzeć do odbiorcy; manipulacja próbuje naśladować 
niezależną rekomendację.

Powstał więc konflikt pomiędzy użyteczną strukturą internetu a produkowaniem sygnałów dla 
algorytmu. Wydawca miał powód, by sztucznie zwiększać liczbę odnośników, 
a wyszukiwarka miała powód, by je oceniać coraz ostrożniej. Ta zależność wyjaśnia 
późniejsze znaczenie atrybutów linków, działań przeciw spamowi i aktualizacji Pingwin.

Historyczna lekcja PageRank nie brzmi „zbierz najwięcej linków”. Chodzi o zrozumienie, że 
reputacja może być opisywana przez relacje między dokumentami. Dobry specjalista pyta 
więc również, skąd bierze się zainteresowanie stroną, dlaczego ktoś do niej odsyła i co 
czytelnik otrzyma po przejściu. Sam wykres liczby odnośników nie udzieli tych odpowiedzi.

05 Komercjalizacja wyszukiwania

Wraz z rozwojem sklepów i usług internetowych widoczność zaczęła być rozliczana 
w pieniądzu. Odbiorca wpisujący nazwę produktu często znajdował się bliżej decyzji 
zakupowej niż osoba oglądająca przypadkowy baner. Wyszukiwarka stała się miejscem 
spotkania wyrażonej potrzeby i oferty. SEO otrzymało dzięki temu wyraźne uzasadnienie 
biznesowe, ale także presję szybkiego wykazania rezultatu.

23 października 2000 roku Google ogłosiło samoobsługowy program AdWords. Historyczny 
komunikat opisywał reklamy dobierane do słów kluczowych i rozliczenia za wyświetlenia. [9] 
Warto zachować tę szczegółowość: późniejsze skojarzenie reklam w wyszukiwarce 
z kliknięciami nie oznacza, że wszystkie mechanizmy dzisiejszego systemu istniały w jego 
pierwszej wersji.

Zapytanie jako informacja o zamiarze

Porównajmy trzy własne przykłady: „jak działa ekspres przelewowy”, „ekspres przelewowy 
do małego biura” i „filtr do ekspresu model X”. Wszystkie dotyczą podobnego obszaru, ale 
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wskazują inne zadania. Pierwsza osoba szuka wyjaśnienia. Druga porównuje możliwości. 
Trzecia prawdopodobnie potrzebuje konkretnej części. Firma, która kieruje wszystkie te 
zapytania na jedną stronę główną, utrudnia użytkownikom dalszy krok.

Właśnie w tym miejscu pozycjonowanie łączy się z architekturą informacji. Trzeba ustalić, 
która część serwisu ma odpowiadać na dany rodzaj potrzeby. Poradnik, lista produktów i karta 
części mogą współpracować, jeśli prowadzą między sobą czytelnymi linkami. Nie potrzebują 
rywalizować identycznymi tytułami o każdy możliwy wariant zapytania.

Z ekonomicznego punktu widzenia istotny staje się koszt przygotowania odpowiedzi. 
Rozbudowany poradnik może przyciągać szerokie zainteresowanie, ale wymagać pracy 
redakcyjnej i aktualizacji. Dobra karta produktu może obsługiwać mniej zapytań, 
a jednocześnie lepiej odpowiadać na potrzebę zakupu. Ocenianie obu materiałów wyłącznie 
liczbą wejść prowadzi do mylnych decyzji o ich wartości.

Od webmastera do zespołu specjalistów

W małym serwisie jedna osoba może pisać, publikować, poprawiać kod i analizować ruch. 
Gdy strona rośnie, zadania zaczynają wymagać osobnych kompetencji. Programista 
rozwiązuje problem generowania adresów, redaktor dba o poprawność informacji, analityk 
ocenia wynik, a osoba odpowiedzialna za SEO łączy te perspektywy z potrzebą odkrywania 
serwisu.

Powstaje wtedy problem zarządzania. Specjalista może przygotować poprawną rekomendację, 
która nigdy nie zostanie wdrożona. Autor może opracować dobry materiał, którego nikt nie 
umie znaleźć w nawigacji. Firma może zwiększyć ruch, lecz nie mieć dostępnego produktu. 
Profesjonalizacja SEO polega również na przejściu od pojedynczych sztuczek do współpracy 
między osobami odpowiedzialnymi za różne części doświadczenia klienta.

Wyobraźmy sobie sklep, który mierzy sukces agencji liczbą fraz w pierwszej dziesiątce. 
Agencja może wybierać łatwe, lecz rzadko używane hasła. Raport będzie wyglądał dobrze, 
chociaż sklep nie otrzyma większej liczby sensownych zapytań. Lepsze ustalenie celu 
obejmuje konkretne kategorie, potrzeby klientów i wyniki biznesowe. Ranking pozostaje 
informacją diagnostyczną, ale nie powinien sam definiować sukcesu.

Konkurencja między wyszukiwarkami

Historia SEO nie jest wyłącznie historią Google. W maju 2009 roku Microsoft ogłosił Bing, 
przedstawiając go jako narzędzie pomagające podejmować decyzje. [25] Zmieniały się marki, 
partnerstwa i interfejsy, lecz utrzymywała się podstawowa konkurencja o to, kto najtrafniej 
skieruje użytkownika do odpowiedzi.

Dla wydawcy ma to praktyczne znaczenie: zależność od jednego źródła ruchu jest zależnością 
od cudzych decyzji produktowych. Nawet dobrze prowadzona witryna nie kontroluje wyglądu 
wyników, dostępności poszczególnych funkcji ani zachowania odbiorców. Rozwijanie 
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rozpoznawalnej marki, bezpośrednich powrotów i innych kanałów kontaktu można zatem 
rozumieć jako wniosek z historii wyszukiwania, a nie sprzeciw wobec SEO.

06 Techniczne fundamenty i szybszy indeks

Rosnące serwisy stworzyły problemy, których nie rozwiązywała sama zmiana tekstu. Sklep 
mógł generować oddzielny adres dla każdej kombinacji sortowania, filtra i identyfikatora sesji. 
Redakcja mogła publikować wiele wersji tego samego materiału. Wyszukiwarka musiała 
zdecydować, które dokumenty pobrać, które uznać za podobne i jak szybko odświeżyć ich 
zawartość.

Już w 1994 roku Martijn Koster zaproponował podstawy protokołu wykluczania robotów, 
którego późniejszą standaryzację opisuje RFC 9309 z 2022 roku. [51] Plik robots.txt jest 
elementem komunikacji o dostępie robotów do zasobów. Nie należy utożsamiać kontroli 
pobierania z ochroną poufności: publiczny adres wymagający rzeczywistego zabezpieczenia 
potrzebuje mechanizmu kontroli dostępu.

Mapa witryny i odkrywanie adresów

Materiały Google z 2005 roku dokumentują rozwój programu Sitemaps i narzędzi dla 
właścicieli stron. [12] Mapa XML pozwala uporządkować informacje o adresach, które 
wydawca chce udostępnić wyszukiwarce. Jej rola różni się od mapy HTML przeznaczonej dla 
odwiedzającego. Pierwsza wspiera maszynowe odkrywanie zasobów, druga może być 
elementem nawigacji.

Przykładowy sklep ma pięć tysięcy aktywnych produktów i dziesiątki tysięcy adresów 
utworzonych przez filtry. Samo wygenerowanie ogromnej mapy nie rozwiązuje pytania, które 
strony mają sens. Najpierw trzeba ustalić model informacji: czym jest produkt, czym 
kategoria, a czym chwilowy widok wyników. Dopiero potem można świadomie opisać zbiór 
ważnych adresów.

To dobry przykład różnicy między narzędziem a strategią. Mapa witryny komunikuje wybór, 
ale nie zastępuje dokonania tego wyboru. Podobnie raport błędów pomaga znaleźć problem, 
lecz nie ustala za firmę, czy stary produkt ma wrócić do oferty, czy powinien otrzymać trwały 
odpowiednik.

Kanonizacja porządkuje podobne dokumenty

W lutym 2009 roku ogłoszono obsługę rel canonical, mechanizmu wskazywania 
preferowanego adresu w grupie podobnych lub powielonych stron. [13] Jego znaczenie jest 
łatwe do zrozumienia na przykładzie produktu dostępnego przez kategorię, kampanię i wersję 
z parametrem. Jeżeli każda ścieżka pokazuje zasadniczo ten sam dokument, wydawca może 
wskazać adres, który uważa za reprezentatywny.
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Nie jest to uniwersalny sposób naprawiania każdej strony. Własny przykład: czarne 
i czerwone krzesło mogą mieć wspólny opis, ale inne zdjęcia, dostępność i oczekiwania 
klientów. Decyzja o łączeniu lub rozdzielaniu widoczności powinna wynikać z funkcji tych 
stron. Automatyczne wskazanie wszystkich adresów na stronę główną usuwałoby sens 
rozróżnienia produktów.

W technicznym SEO często chodzi więc o spójność sygnałów. Menu, adresy, przekierowania 
i opisy powinny przedstawiać ten sam model serwisu. Jeżeli każdy element sugeruje inną 
hierarchię, rośnie koszt interpretacji zarówno dla programu, jak i dla człowieka.

Caffeine i znaczenie świeżości

W czerwcu 2010 roku Google przedstawiło Caffeine, nowy system indeksowania, którego 
celem było szybsze dostarczanie świeższych informacji. [14] Caffeine należy rozumieć przede 
wszystkim jako zmianę infrastruktury indeksu. Nie jest odpowiednikiem prostej reguły „dodaj 
datę, aby poprawić pozycję”.

Informacje starzeją się w różnym tempie. Wynik meczu wymaga szybkiej aktualizacji. 
Instrukcja konserwacji drewnianego stołu może pozostawać przydatna przez lata. 
Bezrefleksyjne odświeżanie daty nie odpowiada na pytanie, czy zmieniła się treść. Wydawca 
powinien wiedzieć, które dane wymagają bieżącej obsługi i kto za nią odpowiada.

Techniczne SEO rozwinęło się zatem jako dyscyplina zarządzania dokumentami w skali. 
Kluczowe stały się nie tylko pojedyncze znaczniki, ale powtarzalne wzorce generowane przez 
system. Jeden dobry szablon może poprawić tysiące stron; jeden błąd może powielić się 
równie szeroko. To powód, dla którego udział SEO na etapie projektowania serwisu bywa 
cenniejszy niż późniejsza lista kosmetycznych poprawek.

07 Panda i problem jakości treści

Panda, wdrożona w 2011 roku, stała się symbolem zwrotu ku ocenie jakości publikowanych 
materiałów. W oficjalnym wyjaśnieniu Google podkreślało wiarygodność, oryginalność, 
staranność i użyteczność strony. Jednocześnie zaznaczało, że w tym okresie wprowadzało 
również inne zmiany, więc nie każdy spadek należało automatycznie przypisywać Pandzie. 
[15]

To ważna granica interpretacyjna. Oficjalna lista pytań o jakość była pomocą w ocenie 
serwisu, a nie ujawnioną tabelą wag algorytmu. Nie można z niej wyprowadzić przepisu, 
według którego dodanie trzech zdań, nazwiska autora i określonej liczby zdjęć gwarantuje 
odzyskanie ruchu.
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Wdrożenie odbywało się etapami

Komunikat z 24 lutego 2011 roku opisywał zmianę uruchomioną początkowo w Stanach 
Zjednoczonych. Według Google miała zauważalnie dotyczyć 11,8% zapytań. W kwietniu 
rozszerzono ją na anglojęzyczne wyszukiwania globalnie. [57] W komunikacie z 12 sierpnia 
opisano wejście do kolejnych języków, z wyłączeniem wówczas chińskiego, japońskiego 
i koreańskiego. Dla większości języków podano zakres 6–9% zapytań. [58]

Te liczby dotyczą deklarowanego zasięgu zmiany w zapytaniach, a nie procentu ukaranych 
witryn ani przeciętnego spadku ruchu. Nie da się na ich podstawie obliczyć, ile stracił 
konkretny wydawca. Pokazują natomiast, dlaczego datę amerykańskiego startu trzeba 
odróżniać od momentu objęcia zmianą innych języków.

Historyczna rekonstrukcja wymaga więc co najmniej trzech informacji: daty, rynku i definicji 
opisywanej miary. Bez nich skrót „Panda zabrała stronom 12% ruchu” wygląda wiarygodnie, 
chociaż zmienia sens komunikatu. To przykład błędu, który może powrócić przy każdej nowej 
aktualizacji.

Ilość dokumentów przestała wystarczać jako plan

Model produkowania wielu podobnych tekstów jest kuszący: każde dodatkowe zapytanie ma 
otrzymać własny adres. Problem pojawia się, gdy różnica między stronami ogranicza się do 
przestawienia słów. Wówczas rośnie objętość serwisu, lecz użytkownik otrzymuje wciąż tę 
samą odpowiedź. Koszt utrzymania wzrasta szybciej niż wartość informacyjna.

Rozważmy fikcyjny portal o wyposażeniu mieszkań. Ma osobne artykuły „jak wybrać 
biurko”, „wybór biurka do pokoju”, „jakie biurko wybrać” i „dobre biurko do mieszkania”. 
Wszystkie zawierają podobny wstęp i ogólne zdanie o ergonomii. Właściciel może widzieć 
cztery szanse na ruch. Czytelnik widzi cztery wersje niedokończonego poradnika.

Rozsądna redakcja zaczęłaby od zadania odbiorcy. Potrzebuje on wymiarów, informacji 
o ustawieniu monitora, porównania materiałów i przykładów wykorzystania przestrzeni. 
Dopiero analiza tych potrzeb pozwala ustalić, czy wystarczy jeden rozbudowany materiał, czy 
sensowne będą oddzielne poradniki dla różnych sytuacji. Liczba adresów staje się wynikiem 
projektu treści.

Audyt jako praca redakcyjna

Audyt jakości powinien obejmować sprawdzenie, czy tytuł odpowiada zawartości, czy 
twierdzenia mają podstawę i czy materiał pomaga wykonać obiecane zadanie. Ważne jest też 
rozpoznanie, co strona wnosi ponad istniejące informacje. Może to być samodzielne 
porównanie, przejrzysta procedura, zdjęcia z użytkowania lub uporządkowanie danych, które 
wcześniej trudno było zestawić.

W fikcyjnym serwisie o biurkach można przypisać artykułom cztery decyzje redakcyjne: 
zachować, poprawić, połączyć albo wycofać. Nie jest to automatyczny proces oparty na 
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liczbie sesji. Tekst bez ruchu może odpowiadać na rzadkie, ale ważne pytanie klientów. Tekst 
popularny może zawierać nieaktualną poradę. W obu przypadkach potrzebna jest ocena 
funkcji materiału.

Masowe kasowanie stron wyłącznie dlatego, że mało osób je odwiedza, może więc zniszczyć 
przydatny zasób. Równie bezrefleksyjne jest utrzymywanie każdej publikacji pod hasłem 
„więcej treści to więcej SEO”. Właściwa decyzja powinna mieć uzasadnienie informacyjne, 
techniczne i biznesowe.

Co zmieniło się w roli autora

Autor piszący dla wyszukiwarki bywał wcześniej rozliczany głównie z liczby znaków 
i wystąpień frazy. W podejściu redakcyjnym otrzymuje pytania, na które ma odpowiedzieć, 
oraz standard dowodów. Zamiast dopisywać akapity do wymaganej objętości, musi 
rozstrzygnąć, czego czytelnik jeszcze nie rozumie.

Przykładowe zlecenie „napisz dwa tysiące znaków o regulacji fotela” można zastąpić opisem 
zadania: wyjaśnij kolejność ustawienia wysokości, podparcia i odległości od biurka; wskaż 
ograniczenia zależne od konstrukcji. Druga wersja nie narzuca sztucznej długości, ale wymaga 
konkretnych informacji. Dobry materiał może być krótki albo długi zależnie od złożoności 
problemu.

Panda stała się historycznym punktem odniesienia dla tego przesunięcia. Jej dziedzictwem jest 
potrzeba patrzenia na serwis jak na zbiór publikacji wymagających odpowiedzialności 
redakcyjnej. Ocena ta nie daje gwarancji widoczności, ale pozwala budować materiał, którego 
wartość nie kończy się wraz ze zmianą sposobu obliczania rankingu.

08 Pingwin i przebudowa myślenia o linkach

24 kwietnia 2012 roku Google ogłosiło zmianę skierowaną przeciw webspamowi, później 
znaną jako Penguin, po polsku Pingwin. W komunikacie pokazano m.in. nienaturalne 
upychanie fraz oraz schematy linkowania. Jednocześnie firma wyraźnie uznała konstruktywne 
SEO za działanie pomagające użytkownikom i wyszukiwarkom. [16]

Była to ważna odpowiedź na utożsamianie całej branży z manipulacją. Ułatwienie odczytu 
strony, używanie języka klientów i poprawa nawigacji nie są tym samym co wytwarzanie 
pozorów niezależnej rekomendacji. Historyczna zmiana dotyczyła także ryzyka biznesowego: 
inwestycja w sygnały o wątpliwej trwałości mogła przestać przynosić efekt.

Dlaczego profil linków opowiada historię

Link jest śladem jakiejś relacji. Może pochodzić z recenzji, dokumentacji, artykułu 
prasowego, dyskusji albo reklamy. Sama obecność odnośnika nie mówi jeszcze, czy relacja 
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ma sens. W analizie trzeba ustalić, dlaczego znalazł się w danym miejscu i czego odbiorca 
spodziewa się po kliknięciu.

Fikcyjny sklep ogrodniczy może zdobyć link z poradnika o podlewaniu, ponieważ 
przygotował użyteczną tabelę doboru węży. Może też kupić pakiet tysięcy odnośników 
z witryn o zupełnie innych tematach. W obu raportach rośnie liczba linków. Tylko pierwszy 
scenariusz zawiera czytelny powód zainteresowania materiałem przez człowieka.

Nie wynika z tego zasada, że każdy odnośnik musi pochodzić z serwisu o identycznej 
tematyce. Gazeta lokalna może sensownie opisać dowolną firmę działającą w mieście. Istotny 
jest kontekst i funkcja publikacji, a nie mechaniczne podobieństwo nazw kategorii. Taki 
sposób rozumowania chroni przed zastępowaniem jednej prostej recepty inną.

Odświeżenia i zmiana z 2016 roku

23 września 2016 roku Google poinformowało o włączeniu Pingwina do głównego algorytmu. 
Wskazało przetwarzanie w czasie rzeczywistym w miarę ponownego pobierania 
i indeksowania oraz bardziej szczegółowe neutralizowanie spamu. [17] Nie należy przenosić 
opisu działania wcześniejszych wersji na wszystkie późniejsze sytuacje.

Różnica ma znaczenie przy diagnozie. Utrata korzyści z linków nie musi oznaczać ręcznej 
kary. Spadek może wynikać ze zmienionej oceny sygnałów, silniejszych konkurentów, 
problemu technicznego lub innych przyczyn. Te scenariusze prowadzą do odmiennych 
działań. Zgłoszenie prośby o ponowne rozpatrzenie ma inny sens niż poprawa niedostępnej 
kategorii.

W październiku 2012 roku Google udostępniło również narzędzie disavow, pozwalające 
wskazać linki, których właściciel nie chce uwzględniać przy ocenie swojej witryny. Już 
historyczne wprowadzenie przedstawiało je jako rozwiązanie dla określonych problemów 
z nienaturalnymi odnośnikami. [18] Nie powinno być traktowane jak rutynowy rytuał 
usuwania każdego dziwnie wyglądającego adresu z raportu.

Oznaczanie charakteru odnośników

Atrybut nofollow wprowadzono w 2005 roku. W 2019 roku Google opisało jego ewolucję 
oraz wartości sponsored i ugc, pomagające rozróżniać odnośniki sponsorowane i tworzone 
przez użytkowników. Ogłoszono również traktowanie tych oznaczeń jako wskazówek; 
w zakresie skanowania i indeksowania zmiana dla nofollow miała obowiązywać od marca 
2020 roku. [11]

Historycznie widać tu próbę dodania kontekstu do prostego odnośnika. Internet potrzebuje 
reklamy, komentarzy i cytowania, ale te relacje nie muszą oznaczać tego samego rodzaju 
poparcia redakcyjnego. Oznaczenie związku pomaga opisać jego charakter, zamiast udawać, 
że wszystkie linki powstały spontanicznie i z identycznego powodu.

Wniosek dla planowania promocji jest praktyczny. Warto pytać, czy publikacja miałaby sens, 
gdyby nie przekazywała żadnej korzyści rankingowej. Czy dociera do odbiorców, buduje 
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rozpoznawalność, dokumentuje wiedzę lub kieruje zainteresowanych do oferty? Odpowiedź 
nie rozstrzyga wszystkich kwestii SEO, ale pozwala dostrzec, ile wartości działania istnieje 
poza samą nadzieją na wpływ algorytmiczny.

09 Od słów do znaczeń

Użytkownik często zna problem, lecz nie zna nazwy rozwiązania. Może wpisać „urządzenie 
do mierzenia wilgoci w ścianie”, chociaż sprzedawca używa fachowej nazwy produktu. 
Wyszukiwarka oparta wyłącznie na dosłownej zgodności wyrazów miałaby trudność 
z połączeniem tych opisów. Rozwój wyszukiwania semantycznego można rozumieć jako 
próbę lepszego uchwycenia relacji między językiem, pojęciami i rzeczywistymi obiektami.

16 maja 2012 roku Google przedstawiło Knowledge Graph. Komunikat opisywał 
rozpoznawanie osób, miejsc i rzeczy oraz związków pomiędzy nimi. [19] Kolejnym punktem 
historii był Hummingbird, który oficjalny przewodnik po systemach Google opisuje jako 
istotne ulepszenie całego systemu rankingowego dokonane w sierpniu 2013 roku. [20] Nie 
były to dwa określenia tego samego mechanizmu.

Encja i kontekst

Encja to rozpoznawalny obiekt lub pojęcie, na przykład określona osoba, firma, miejscowość 
albo dzieło. Własny przykład dobrze pokazuje problem: słowo „Jaguar” może oznaczać 
zwierzę, markę samochodów lub nazwę innego przedsięwzięcia. Zapytanie o spalanie 
i zapytanie o środowisko życia dostarczają kontekstu, który pomaga wybrać właściwy sens.

Dla autora strony oznacza to potrzebę jednoznacznego przedstawienia tematu. Tekst o firmie 
powinien jasno wskazywać, czym się zajmuje i gdzie działa. Opis produktu powinien 
pozwalać odróżnić model od całej serii. Artykuł porównawczy powinien nazywać kryteria, 
według których zestawia obiekty. Dopisywanie listy luźno powiązanych terminów nie 
zastępuje tych relacji.

Wyobraźmy sobie poradnik o fotografowaniu ptaków. Wzmianki o aparacie, ogniskowej 
i czasie naświetlania mają sens, jeśli pomagają wyjaśnić określoną decyzję. Jeśli pojawiają się 
jedynie dlatego, że narzędzie zasugerowało „słowa semantyczne”, tekst może nadal niczego 
nie uczyć. Znaczenie powstaje między informacjami, a nie w samej ich liczbie.

Intencja jako zadanie do wykonania

W praktyce SEO często dzieli zapytania na informacyjne, nawigacyjne, komercyjne 
i transakcyjne. Jest to przydatna klasyfikacja robocza, ale prawdziwe potrzeby nie zawsze 
mieszczą się w jednej szufladzie. „Najlepszy aparat na wyjazd” może oznaczać pierwszy etap 
nauki, porównanie kilku modeli albo gotowość zakupu przed jutrzejszą podróżą.
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Zamiast mechanicznie przypisywać etykietę, warto opisać warunki decyzji. Czy odbiorca ma 
już produkt? Jakie ograniczenie próbuje rozwiązać? Czy potrzebuje porównania, instrukcji czy 
potwierdzenia dostępności? Takie pytania prowadzą do lepszego projektu strony i pozwalają 
określić, czego w materiale brakuje.

Rozważmy dwa nagłówki fikcyjnej strony: „Aparaty podróżne” i „Jak wybrać aparat do 
podróży z małym bagażem”. Pierwszy może pasować do kategorii sklepu. Drugi zapowiada 
poradnik zawężony do konkretnej potrzeby. Żaden nie jest z natury lepszy. Ich wartość zależy 
od tego, czy zawartość spełnia obietnicę.

Dane uporządkowane jako wspólny język

2 czerwca 2011 roku Google, Bing i Yahoo ogłosiły inicjatywę schema.org. [21] Chodziło 
o wspólny sposób opisywania typów informacji. Dane uporządkowane pozwalają wskazać, 
które elementy strony odnoszą się do produktu, przepisu, organizacji czy innego obiektu. Nie 
zastępują jednak widocznej zawartości.

Dokumentacja Google wyjaśnia, że znaczniki mogą pomagać w interpretacji strony 
i umożliwiać bogatszą prezentację wyników. Powinny opisywać treść dostępną 
użytkownikowi. [22] Jeśli sklep pokazuje brak towaru, a dane maszynowe sugerują pełną 
dostępność, problemem jest niespójność informacji. Sam technicznie poprawny zapis nie 
czyni opisu prawdziwym.

Semantyczny etap historii SEO zwiększył znaczenie porządku pojęciowego. Witryna powinna 
jasno przedstawiać, o czym mówi, jakie pytanie rozwiązuje i jak poszczególne dokumenty się 
uzupełniają. To zadanie dla redakcji i projektowania informacji, wspierane przez technologię. 
Nie sprowadza się do znalezienia nowego miejsca na upychanie słów.

10 Wyniki uniwersalne i wyszukiwanie lokalne

Wczesny obraz wyszukiwarki kojarzy się z listą odnośników do stron. Z czasem użytkownik 
zaczął otrzymywać również obrazy, wiadomości, mapy, filmy i bezpośrednie informacje. 
Google wskazuje 2007 rok jako moment wprowadzenia Universal Search, łączącego różne 
rodzaje wyników w jednym doświadczeniu wyszukiwania. [23]

To zmieniło znaczenie pozycji. Pierwszy tradycyjny link mógł znajdować się niżej na ekranie, 
jeśli nad nim pojawiały się inne elementy. Dwa zapytania o tej samej średniej pozycji mogły 
dawać zupełnie inne warunki dotarcia do odbiorcy. Sam ranking przestał wystarczać do opisu 
tego, co użytkownik rzeczywiście widzi.

Wybór formatu jest częścią odpowiedzi

Własny przykład pokazuje różnicę między potrzebami. Osoba szukająca „jak złożyć namiot” 
może skorzystać z filmu i kolejnych ilustracji. Osoba wpisująca „wymiary namiotu model X” 
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potrzebuje tabeli parametrów. Ktoś pytający o sklep turystyczny w pobliżu oczekuje 
lokalizacji i godzin otwarcia. Jeden długi tekst nie jest najlepszą odpowiedzią na wszystkie 
trzy sytuacje.

SEO zaczyna wówczas obejmować decyzję o formacie materiału. Nie chodzi o mechaniczne 
dodanie filmu do każdej strony. Chodzi o rozpoznanie, czy obraz, lista kroków, tabela albo 
mapa upraszcza zadanie. Treść powinna otrzymać taki kształt, który pomaga ją zrozumieć 
i wykorzystać.

Dla wydawcy to również problem zasobów. Produkcja filmu ma koszt, a specyfikacja wymaga 
aktualizacji. Warto ustalić, kto będzie utrzymywał materiał po publikacji. Nieaktualny film 
instruktażowy może być mniej użyteczny niż krótka, poprawna instrukcja tekstowa. Bogatszy 
format nie zwalnia z odpowiedzialności za informację.

Lokalizacja zmienia odpowiedź

Wyszukiwanie lokalne łączy treść z miejscem. Oficjalne wyjaśnienie Google wskazuje 
znaczenie trafności, odległości i rozpoznawalności firmy. Pełne dane o działalności pomagają 
ustalić dopasowanie, a położenie użytkownika wpływa na zbiór sensownych wyników. [24] 
Nie istnieje zatem jedna pozycja lokalnej firmy obowiązująca dla każdego punktu w mieście.

Fikcyjna piekarnia może być trafnym wynikiem dla osoby stojącej dwa skrzyżowania dalej 
i mniej wygodnym dla kogoś po drugiej stronie aglomeracji. Obie osoby wpisują to samo 
hasło. Zmienia się kontekst decyzji, a wraz z nim użyteczność wyniku. Raport sprawdzający 
widoczność z jednego miejsca pokazuje tylko fragment sytuacji.

Właściciel powinien myśleć o kompletności obsługi potrzeby: czy klient pozna rzeczywiste 
godziny, wejście do lokalu, zakres usług i sposób kontaktu? Czy informacja o wyjątkowych 
godzinach odpowiada temu, co zastanie na miejscu? Aktualność tych danych ma bezpośrednią 
wartość dla odbiorcy niezależnie od pozycji w rankingu.

Kliknięcie nie jest jedyną formą kontaktu

W wynikach lokalnych użytkownik może znaleźć numer telefonu albo wskazówki dojazdu bez 
wejścia na stronę firmy. W innych typach wyszukiwania może otrzymać krótką informację 
bez dalszego przejścia. Zjawisko odpowiedzi bez kliknięcia nie zaczęło się dopiero 
z generatywną AI; rozwój interfejsu wyszukiwarki przygotowywał do niego grunt.

Nie wynika z tego automatycznie korzyść ani strata dla konkretnej firmy. Jeśli ktoś znalazł 
godziny otwarcia i przyszedł do lokalu, brak sesji na stronie nie oznacza braku efektu. Jeśli 
wydawca utrzymuje się z odwiedzin artykułów, odpowiedź udzielona wcześniej może 
zmieniać jego model biznesowy. Tę samą funkcję należy oceniać z perspektywy rodzaju 
działalności.

Historia wyników uniwersalnych uczy, by mierzyć widoczność w kontekście całego ekranu 
i całego zadania odbiorcy. Należy ustalić, w jakim formacie firma może być odnaleziona 
i jakie działanie jest dla niej istotne. Dla serwisu informacyjnego będzie to lektura, dla 
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warsztatu kontakt, a dla sklepu sprawdzenie towaru i zakup. Jedna tabela pozycji nie zastąpi 
tych rozróżnień.

11 Telefon zmienia zasady projektowania stron

Rosnące wykorzystanie smartfonów postawiło wydawcom konkretne wymagania. Odbiorca 
czytał na mniejszym ekranie, dotykał elementów palcem i korzystał z różnych warunków 
połączenia. Strona poprawna na dużym monitorze mogła być niewygodna lub praktycznie 
bezużyteczna w ruchu. Historycznie oznaczało to przesunięcie części uwagi SEO w stronę 
sposobu korzystania z witryny.

21 kwietnia 2015 roku Google rozpoczęło wdrażanie aktualizacji promującej strony przyjazne 
urządzeniom mobilnym w mobilnych wynikach. Komunikat wskazywał, że ocena dotyczy 
poszczególnych stron i nie unieważnia innych sygnałów, w tym trafności wobec zapytania. 
[27] Popularna nazwa „Mobilegeddon” wyrażała emocje branży, lecz nie była precyzyjnym 
opisem skutków dla każdego serwisu.

Mobilna użyteczność i mobilne indeksowanie

Trzeba rozróżnić dwa pojęcia. Mobilna użyteczność dotyczy tego, czy człowiek może 
wygodnie korzystać ze strony. Mobile first indexing odnosi się do wykorzystania mobilnej 
wersji zawartości przy indeksowaniu. Google ogłosiło eksperymenty w tym kierunku 
w listopadzie 2016 roku, a w październiku 2023 roku poinformowało o zakończeniu przejścia. 
[28, 29]

Fikcyjny sklep ma obszerny opis produktu na komputerze, lecz na telefonie wyświetla tylko 
nazwę, cenę i zdjęcie. Taki zabieg może upraszczać ekran, ale usuwa informacje potrzebne do 
decyzji. Problemem nie jest sam responsywny układ. Problemem jest nierównoważna 
zawartość. Projektowanie mobilne wymaga ustalenia, jak pokazać ważne dane w ograniczonej 
przestrzeni, a nie ich przypadkowego usuwania.

Podobnie wygląda kwestia nawigacji. Złożone menu nie musi być kopiowane jeden do 
jednego z komputera, ale użytkownik powinien nadal docierać do kluczowych kategorii. Jeśli 
mobilna wersja pomija całe grupy produktów, zmienia funkcję sklepu. W praktyce projektant, 
programista i specjalista SEO muszą uzgodnić wspólny model zawartości.

Bezpieczeństwo i doświadczenie użytkownika

W sierpniu 2014 roku Google ogłosiło HTTPS jako sygnał rankingowy, określając jego 
ówczesną wagę jako niewielką. [26] Historyczny komunikat pokazuje, jak element 
infrastruktury może wejść do rozmowy o widoczności. Nie oznacza jednak, że sama instalacja 
certyfikatu rozwiązuje problemy treści, oferty lub architektury.
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Kolejnym etapem był rozwój podejścia page experience. W 2021 roku Google zapowiedziało 
stopniowe wdrażanie aktualizacji doświadczenia strony oraz zmianę warunków obecności 
w mobilnym module najważniejszych wiadomości, w tym odejście od wymogu AMP w tym 
miejscu. [30] To przykład, dlaczego technologia promowana w określonej epoce nie powinna 
być traktowana jako wieczny warunek sukcesu.

Wydawca powinien oceniać rozwiązanie względem celu. Jeżeli wybrana technologia ułatwia 
szybkie dostarczenie zawartości i utrzymanie spójności, może być użyteczna. Jeśli komplikuje 
publikowanie i tworzy równoległe wersje wymagające osobnej obsługi, koszt może 
przewyższyć korzyść. Sam prestiż nazwy technicznej nie rozstrzyga decyzji.

Core Web Vitals jako opis odczuwalnych problemów

Core Web Vitals koncentrują uwagę na ładowaniu, responsywności i stabilności wizualnej. 
W marcu 2024 roku wskaźnik INP zastąpił FID jako miarę responsywności w tym zestawie. 
[31] Zmiana dobrze ilustruje ewolucję pomiaru: nawet uznane wskaźniki podlegają rewizji, 
gdy pojawia się lepszy sposób opisu doświadczenia.

Własny przykład: przycisk „dodaj do koszyka” może być widoczny szybko, ale po dotknięciu 
reagować z opóźnieniem. Baner może przesunąć formularz w chwili wpisywania danych. 
Użytkownik doświadcza różnych problemów, dlatego jedna liczba „szybkości” nie opisuje 
wszystkiego.

Wyniki techniczne pomagają ustalać priorytety, lecz nie są oceną całego biznesu. Szybka 
strona z błędną specyfikacją nadal zawodzi klienta. Dobra specyfikacja w nieobsługiwalnym 
formularzu również nie wystarcza. Mobilny etap historii SEO włączył użyteczność do 
codziennej pracy nad widocznością i pokazał, że jakość dokumentu obejmuje także warunki 
jego odbioru.

12 Uczenie maszynowe i lepsze rozumienie języka

Sztuczna inteligencja nie pojawiła się w wyszukiwarkach dopiero wraz z generowaniem 
odpowiedzi. W oficjalnym opisie rozwoju systemów Google wiąże RankBrain z 2015 rokiem 
i wyjaśnia jego rolę w rozpoznawaniu związków między słowami a pojęciami. [33] Dla 
użytkownika ważnym skutkiem takiego kierunku rozwoju jest możliwość zadania pytania 
inaczej, niż zostało ono sformułowane w dokumencie.

W 2019 roku Google ogłosiło wykorzystanie BERT w wyszukiwaniu. Komunikat podkreślał 
znaczenie kontekstu wyrazów i relacji w zdaniu, szczególnie przy dłuższych zapytaniach. [32] 
System lepiej interpretujący przyimki i kolejność znaczeń może odróżnić pytania, które 
zawierają podobny zestaw słów, ale dotyczą innych sytuacji.
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Dlaczego naturalny język ma znaczenie

Rozważmy własne przykłady: „czy laptop można ładować przez monitor” i „czy monitor 
można zasilać z laptopa”. Wspólne rzeczowniki nie oznaczają wspólnego problemu. Kierunek 
zależności zmienia odpowiedź. Autor poradnika, który wymieni tylko oba urządzenia i słowo 
„ładowanie”, nie wyjaśni, jakie warunki muszą być spełnione.

Dobry materiał nazywa połączenie, opisuje wymagania sprzętu i jasno odróżnia zasilanie od 
przesyłania obrazu. Im dokładniej przedstawia relację, tym bardziej pomaga człowiekowi. Nie 
jest potrzebny specjalny styl „pisania pod BERT”, oparty na powtarzaniu nazw modeli czy 
wydłużaniu zdań. Technologia rozumienia języka zwiększa sens precyzji, a nie potrzebę 
nowego rodzaju językowej dekoracji.

W tym samym czasie narzędzia wspomagające autorów zaczęły proponować tematy i terminy 
do uwzględnienia. Mogą być użyteczne jako lista pytań do sprawdzenia, lecz nie zastępują 
wiedzy. Wynik podobieństwa do konkurencyjnych tekstów nie mówi jeszcze, czy publikacja 
zawiera prawdziwą odpowiedź albo nowe ustalenie.

MUM i granice komunikatów technologicznych

W 2021 roku Google zaprezentowało MUM jako kolejny kierunek rozwoju rozumienia 
informacji, obejmujący różne języki i modalności. [34] Późniejsza dokumentacja firmy 
zaznacza, że MUM służy określonym zastosowaniom, a nie ogólnemu rankingowi w taki sam 
sposób jak niektóre inne systemy. [20]

Z historii tej wynika metoda czytania zapowiedzi. Należy oddzielić możliwości badawcze 
modelu, konkretną wdrożoną funkcję i rzeczywisty zasięg działania. Zaprezentowanie systemu 
na konferencji nie dowodzi, że następnego dnia odpowiada on za każdy wynik w każdym 
języku. Podobnie spektakularny przykład działania nie jest pełną specyfikacją algorytmu.

To rozróżnienie jest szczególnie ważne przy tłumaczeniu zmian na zalecenia dla klienta. 
Z faktu, że model lepiej łączy pojęcia, nie wynika nakaz dodania określonej liczby 
podtematów. Z faktu, że rozumie obrazy, nie wynika rezygnacja z czytelnych opisów. 
Rekomendacja powinna wskazywać konkretny problem strony, który ma zostać rozwiązany.

Treść jako uporządkowana odpowiedź

Przydatny model redakcyjny zaczyna się od głównego pytania, następnie wyjaśnia warunki, 
wyjątki i dalszy krok. W poradniku o podłączaniu urządzeń kolejność ta pomaga uniknąć 
pomylenia podobnych złączy. W opisie usługi pozwala oddzielić zakres podstawowy od 
dodatków. W recenzji odróżnia obserwację autora od deklaracji producenta.

Nie każda strona potrzebuje wszystkich możliwych podtematów. Encyklopedyczna 
kompletność bywa obciążeniem, jeśli odbiorca chce wykonać jedno proste zadanie. Z drugiej 
strony krótka definicja nie wystarczy przy decyzji wymagającej porównania ryzyka 
i ograniczeń. Trafność obejmuje również właściwy poziom szczegółowości.
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Uczenie maszynowe zmieniło więc język rozmowy o SEO, lecz nie usunęło potrzeby 
redakcyjnego osądu. Nadal trzeba wiedzieć, dla kogo powstaje strona, na jakie pytanie 
odpowiada i jakie dowody uzasadniają odpowiedź. Lepsze systemy interpretacji nie naprawią 
za autora niejasnego rozumowania ani nieprawdziwych informacji.

13 Wiarygodność i pomocna treść

W kolejnych latach rozmowa o jakości coraz częściej obejmowała pochodzenie informacji 
i odpowiedzialność za publikację. W grudniu 2022 roku Google dodało doświadczenie do 
pojęć opisanych skrótem E-A-T, tworząc E-E-A-T: experience, expertise, authoritativeness 
i trustworthiness. Komunikat dotyczył wytycznych dla oceniających jakość wyników. [36]

Trzeba zachować precyzję. E-E-A-T jest ramą oceny jakości, a nie publiczną punktacją 
przyznawaną każdej domenie. Zewnętrzni oceniający pomagają badać jakość działania 
systemów; ich pojedyncza ocena nie jest ręcznym ustawieniem konkretnej pozycji. Wytyczne 
mogą inspirować redakcję, lecz nie stanowią prostego formularza do „włączenia autorytetu”. 
[56]

Doświadczenie i wiedza odpowiadają na różne pytania

Osoba, która przez miesiąc używała plecaka podczas dojazdów, może wiarygodnie opisać 
wygodę kieszeni i zachowanie materiału w deszczu. Konstruktor może wyjaśnić właściwości 
tkaniny. Obie perspektywy są przydatne, ale dotyczą innych podstaw wiedzy. Dobra 
publikacja jasno pokazuje, skąd pochodzi obserwacja i gdzie kończą się kompetencje autora.

Własny przykład recenzji: zdanie „plecak jest wytrzymały” nie mówi wiele. Autor może 
opisać czas użytkowania, obciążenie i rodzaj zaobserwowanego zużycia. Czytelnik zyskuje 
wtedy możliwość oceny, czy warunki przypominają jego sytuację. To konkretny dowód 
doświadczenia, a nie ozdobna deklaracja w biogramie.

Wiarygodność zależy również od uczciwego ujawnienia ograniczeń. Jeśli porównano dwa 
produkty, nie należy przedstawiać tekstu jako przeglądu całego rynku. Jeśli specyfikacja 
pochodzi od producenta, warto odróżnić ją od własnego pomiaru. Takie rozróżnienia 
pomagają odbiorcy nawet wtedy, gdy nie wpływają w sposób możliwy do osobnego 
zmierzenia na ranking.

Helpful Content i aktualizacja z 2024 roku

W sierpniu 2022 roku Google zapowiedziało Helpful Content Update, koncentrując komunikat 
na materiałach tworzonych przede wszystkim dla ludzi. [35] W marcu 2024 roku firma opisała 
rozwój tej oceny w głównych systemach rankingowych oraz odejście od jednego 
wyodrębnionego systemu pomocności. [37]
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To ważny przykład zmiany architektury, a także języka branżowego. Nazwa historycznej 
aktualizacji może pozostać w obiegu długo po tym, gdy system działa już w innej formie. 
Diagnoza „uderzył Helpful Content” bez daty, danych i sprawdzenia innych przyczyn jest zbyt 
ogólna, by prowadzić do sensownego planu naprawy.

W tym samym marcowym komunikacie Google ogłosiło zasady dotyczące nadużywania 
wygasłych domen, tworzenia treści na dużą skalę w celu manipulacji oraz wykorzystywania 
reputacji witryny. [37] Wspólnym problemem jest próba uzyskania widoczności 
niewynikającej z wartości materiału. Nie każda duża publikacja ani zmiana właściciela 
domeny stanowi takie nadużycie.

AI nie zwalnia z redakcji

W lutym 2023 roku Google wyjaśniło, że ocena treści powinna zależeć od jej jakości i celu, 
a nie wyłącznie od sposobu powstania. Automatyzacja używana głównie do manipulowania 
wynikami pozostaje problemem. [38] Nie można zatem uznać każdego tekstu AI za zakazany 
ani każdego tekstu człowieka za wartościowy.

Przydatny proces wydawniczy powinien odpowiadać na pytania o źródła, poprawność danych, 
odpowiedzialnego redaktora i aktualizację. W fikcyjnym sklepie automatyczne przygotowanie 
opisu z dobrze uporządkowanej specyfikacji może oszczędzić pracę. Automatyczne dopisanie 
nieistniejących cech produktu tworzy natomiast błąd, który dotknie klienta.

Historia jakości treści prowadzi do dojrzałego rozumienia skali. Wzrost liczby publikacji jest 
korzystny wtedy, gdy organizacja potrafi utrzymać ich użyteczność i prawdziwość. Jeśli 
tempo produkcji przekracza zdolność sprawdzania, rośnie ryzyko błędów. To ograniczenie 
organizacyjne, którego nie usuwa nawet bardzo sprawne narzędzie generujące tekst.

14 Polski kontekst rozwoju SEO

Polskie pozycjonowanie rozwijało się w warunkach lokalnego języka, rosnącej liczby 
serwisów i upowszechniania handlu internetowego. Historia Wirtualnej Polski wskazuje rok 
1995 jako początek portalu. [40] Dla wielu użytkowników portale i katalogi były naturalnymi 
punktami startowymi, zanim wyszukiwanie dowolnej informacji stało się codziennym 
odruchem.

Nie ma potrzeby opisywania polskiego rynku jako jednorodnej grupy. Obok małych stron 
usługowych działały redakcje, sklepy, społeczności i serwisy specjalistyczne. Ich cele oraz 
możliwości techniczne były różne. Właściciel warsztatu potrzebował kontaktów z okolicy, 
a wydawca ogólnopolskiego portalu szerokiego zasięgu. Jedna recepta na widoczność nie 
odpowiadała obu sytuacjom.
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Język polski a mechaniczne dopasowanie fraz

Polszczyzna ma rozbudowaną odmianę, a użytkownicy opisują podobne potrzeby różnymi 
konstrukcjami. „Naprawa rowerów”, „naprawić rower” i „gdzie oddać rower do naprawy” nie 
powinny zmuszać autora do tworzenia trzech niemal identycznych stron. Naturalny opis oferty 
może objąć te potrzeby, jeśli jasno wyjaśnia zakres usługi i sposób skorzystania z niej.

Praktyczny problem pojawia się wtedy, gdy umowa lub narzędzie traktuje dosłowną frazę jako 
jedyną jednostkę wartości. Autor dostaje listę haseł i ma umieścić każde w nieodmienionej 
postaci. Rezultatem bywają nienaturalne zdania. To ograniczenie procesu pracy, a nie 
właściwość języka wymagająca „pisania dla robota”.

Własny przykład: warsztat może opisać serwis hamulców, przegląd przed sezonem i naprawę 
napędu na jednej stronie oferty, a trudniejsze zagadnienia wyjaśnić w poradnikach. Oddzielna 
podstrona ma sens, gdy zawiera odrębny zakres usługi, warunki albo odpowiedź. Sam wariant 
gramatyczny nazwy nie tworzy jeszcze nowej potrzeby.

Udokumentowany spór o wymianę linków

Szczególnie wartościowym źródłem jest polskojęzyczny wpis „Linkowanie” z kwietnia 2007 
roku na blogu Google dla webmasterów, poświęcony wymianie i kupowaniu linków na 
polskich stronach oraz ocenie odnośników. [39] To konkretne świadectwo, że problem nie 
ograniczał się do późniejszej epoki Pingwina.

W branżowym języku funkcjonowały takie określenia jak zaplecze, katalogowanie czy system 
wymiany linków. Opisują one różne sposoby organizowania publikacji i odnośników. Ocenę 
należy jednak opierać na rzeczywistym działaniu. Dodatkowy serwis może być pełnoprawną 
publikacją dla odbiorców albo zbiorem stron utworzonym wyłącznie w celu przekazywania 
sygnałów.

Wnioskiem z historycznego komunikatu nie jest zakaz współpracy pomiędzy witrynami. Dwie 
organizacje mogą sensownie polecać swoje zasoby. Problemem jest mechanizm, w którym 
związek z potrzebami użytkownika znika, a jedyną funkcją staje się wpływanie na ocenę 
wyszukiwarki. Ta granica pozostaje istotna przy nowych nazwach usług promocyjnych.

Lokalne wdrożenia mają własne daty

Globalna premiera nie zawsze oznacza jednoczesną dostępność w Polsce. Dobrym przykładem 
są funkcje generatywne: Google ogłosiło wprowadzenie Przeglądu od AI w Polsce 26 marca 
2025 roku, a Trybu AI 8 października 2025 roku. [46, 48] Pisząc historię dla polskiego 
czytelnika, trzeba odróżniać te wydarzenia od wcześniejszych testów i premier 
amerykańskich.

Ta sama ostrożność przydaje się przy analizie raportów. Badanie zachowań odbiorców 
w jednym języku lub kraju nie musi opisywać polskiego rynku. Oferta, sezonowość, struktura 
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wyników i zwyczaje klientów mogą się różnić. Warto sprawdzać, czy podane dane dotyczą 
porównywalnego kontekstu.

Polski wymiar historii SEO najlepiej widać więc jako połączenie globalnych zmian 
technologii z lokalnymi sposobami prowadzenia biznesu i publikowania. Dobra praktyka 
wymaga znajomości oficjalnych zasad, ale także rozumienia języka klientów, geografii 
działania i realnej oferty. Przekład zagranicznego poradnika bez tej pracy bywa 
niewystarczający.

15 Jak zmieniało się mierzenie efektów

Najprostszy raport SEO odpowiada na pytanie, gdzie strona pojawia się dla wybranej frazy. 
Bardziej dojrzały pyta, kto ją zobaczył, czy odwiedził witrynę i co zrobił później. Historia 
pomiaru pokazuje stopniowe przechodzenie od pojedynczej pozycji do oceny całej drogi 
odbiorcy. Nie jest to prosta wymiana jednego miernika na drugi: różne dane służą różnym 
decyzjom.

W październiku 2011 roku Google ogłosiło rozszerzanie szyfrowanego wyszukiwania dla 
zalogowanych użytkowników. Ograniczało to przekazywanie informacji o zapytaniu do 
odwiedzanej strony. [41] Dla analityki był to ważny etap historii tzw. not provided. Nie należy 
go mylić ze stwierdzeniem, że od tego dnia wszystkie dane o zapytaniach zniknęły ze 
wszystkich narzędzi.

Search Console i spojrzenie od strony wyszukiwarki

W 2015 roku Google zmieniło nazwę Webmaster Tools na Search Console. [42] Symbolicznie 
odzwierciedlało to rozszerzanie grona odbiorców narzędzi poza osoby zajmujące się 
wyłącznie techniczną administracją. Dane o widoczności są potrzebne również redaktorom, 
analitykom i właścicielom firm.

Raport wyszukiwarki i analityka witryny opisują różne etapy. Pierwszy dotyczy pojawiania się 
i interakcji w wynikach. Druga obserwuje zachowanie po przejściu, w granicach 
zastosowanego pomiaru. Rozbieżność liczb nie musi być błędem: systemy mogą mieć 
odmienne definicje, ograniczenia i sposoby agregacji.

Wyobraźmy sobie artykuł, który uzyskuje więcej wyświetleń, ale podobną liczbę kliknięć. 
Możliwe, że zaczął pojawiać się dla szerszych, mniej trafnych zapytań. Możliwe też, że 
zmienił się wygląd wyników. Samo obniżenie współczynnika kliknięć nie wystarcza do 
wyboru działania. Trzeba zobaczyć, jakie grupy zapytań i stron zmieniły zachowanie.

Rachunek na modelowych danych

Przyjmijmy przykład dydaktyczny: strona otrzymuje 10 000 wyświetleń w wynikach i 400 
kliknięć. CTR wynosi 4 procent. Jeżeli później ma 20 000 wyświetleń i 600 kliknięć, CTR 
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spada do 3 procent, ale liczba odwiedzin rośnie. Opis „skuteczność spadła” byłby niepełny. 
Zmieniła się relacja między zasięgiem a reakcją odbiorców.

Załóżmy dalej, że w pierwszym okresie zarejestrowano 20 zapytań ofertowych, a w drugim 
18. Większy ruch nie przełożył się tu na więcej kontaktów. Nie znamy jeszcze przyczyny: 
mogła zmienić się trafność odbiorców, dostępność oferty albo działanie formularza. Przykład 
pokazuje, dlaczego ocena musi łączyć widoczność z dalszym etapem ścieżki.

Podane liczby są wymyślone i nie stanowią benchmarku. Ich wartość polega na logice 
rozumowania. Żaden wskaźnik nie jest samodzielną oceną całego kanału. Dane powinny 
prowadzić do konkretnego pytania diagnostycznego, a nie jedynie do zielonej lub czerwonej 
strzałki w raporcie.

Porównania muszą zachować kontekst

Sezonowość, zmiana asortymentu i kampania marki mogą wpływać na ruch niezależnie od 
działań SEO. Sklep z artykułami szkolnymi nie powinien interpretować różnicy między 
sierpniem a listopadem tak samo jak zmian między porównywalnymi sezonami. Nowa 
popularna kategoria może podnieść łączny ruch, ukrywając jednocześnie problem starych 
produktów.

Przydatne jest dzielenie danych według funkcji stron, urządzeń, krajów i typów zapytań. 
Własny raport można zacząć od czterech pytań: co się zmieniło, gdzie to widać, jaki ma 
skutek biznesowy i jakie są możliwe wyjaśnienia. Dopiero potem należy proponować 
działanie.

Historyczna profesjonalizacja pomiaru polega na przyjęciu odpowiedzialności za interpretację. 
Pozycja nadal pomaga badać widoczność, lecz firma potrzebuje wiedzieć, czy dociera do 
właściwych ludzi i czy pomaga im wykonać zadanie. Rzetelny raport może zawierać 
niepewność. Lepsza jest jasno opisana hipoteza niż pozornie dokładne wyjaśnienie oparte na 
jednym wykresie.

16 Nowa fala technicznego SEO

Rozwój aplikacji internetowych sprawił, że zawartość strony coraz częściej powstaje podczas 
wykonywania kodu w przeglądarce. To wygodne dla projektowania interakcji, ale komplikuje 
pytanie, co jest dostępne dla robotów. Serwer może zwrócić niewielki szkielet dokumentu, 
a dopiero JavaScript pobierze opis produktu, cenę i odnośniki.

Dokumentacja Google opisuje przetwarzanie takich stron przez skanowanie, renderowanie 
i indeksowanie. Wskazuje też znaczenie dostępności zasobów oraz ograniczenia, które trzeba 
uwzględnić. [52] Nie jest poprawne ani twierdzenie, że Google w ogóle nie odczytuje 
JavaScript, ani założenie, że każda aplikacja zostanie odczytana bez żadnych problemów.
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Trzy widoki tego samego adresu

Przy analizie warto odróżnić odpowiedź serwera, stronę po wykonaniu kodu oraz zawartość 
rzeczywiście dostępną użytkownikowi. Fikcyjny sklep może pokazywać produkty dopiero po 
kliknięciu przycisku. Człowiek wykona tę czynność, jeśli zobaczy jej sens. Nie należy jednak 
budować całej dostępności ważnej treści na założeniu, że każdy robot przejdzie identyczną 
ścieżkę interakcji.

Inny problem dotyczy błędów. Aplikacja może wyświetlić komunikat „nie znaleziono 
produktu”, podczas gdy odpowiedź serwera nadal sygnalizuje sukces. Dla projektowania 
systemu ważna jest zgodność warstwy technicznej z rzeczywistym stanem zasobu. To samo 
dotyczy adresów przeniesionych, niedostępnych i wymagających logowania.

Nie trzeba znać kodu każdego frameworka, aby zadawać właściwe pytania. Czy ważna 
zawartość jest dostępna w sposób powtarzalny? Czy każdy istotny widok ma sensowny adres? 
Czy odnośniki wskazują prawdziwe cele? Czy awaria zewnętrznego komponentu usuwa 
główną treść? Odpowiedzi pozwalają ustalić zakres potrzebnej pracy programistycznej.

Googlebot z aktualizowanym silnikiem

7 maja 2019 roku Google ogłosiło przejście Googlebota na aktualny wówczas silnik 
Chromium 74 oraz jego regularne aktualizowanie. Komunikat wskazywał rozszerzenie obsługi 
nowoczesnych funkcji platformy internetowej. [59] Był to istotny etap zbliżania możliwości 
renderowania wyszukiwarki do współczesnych stron.

Wniosek praktyczny nie brzmiał jednak „JavaScript przestał wymagać kontroli”. Możliwość 
uruchomienia kodu nie gwarantuje uzyskania kompletnej i poprawnej zawartości. Jeśli 
aplikacja pobiera ważne dane z niedostępnego interfejsu albo pokazuje je dopiero po 
szczególnej interakcji, sam nowy silnik nie rozwiązuje problemu. Audyt powinien badać 
rezultat renderowania reprezentatywnych stron.

Powiadamianie o zmianach przez IndexNow

18 października 2021 roku Bing ogłosił IndexNow, protokół opracowany wspólnie z Yandex. 
Pozwala on powiadamiać uczestniczące wyszukiwarki o dodaniu, aktualizacji lub usunięciu 
adresu. Historyczny komunikat przedstawiał go jako sposób usprawnienia odkrywania zmian 
i ograniczenia niepotrzebnego pobierania niezmienionych zasobów. [60]

To odmienny element procesu niż ocena trafności. Informacja „dokument się zmienił” nie 
rozstrzyga, czy dokument odpowiada na pytanie ani czy zasługuje na wysoką pozycję. Nie 
należy również przenosić obsługi protokołu przez jedną wyszukiwarkę na wszystkie pozostałe. 
Wdrożenie powiadomień wymaga sprawdzenia aktualnej listy uczestników i dokumentacji.

Zestawienie map witryn, Caffeine, renderowania i IndexNow pomaga zobaczyć historię 
infrastruktury. Każde rozwiązanie dotyczy innego problemu: odkrywania adresów, aktualności 
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indeksu, odczytania zawartości albo komunikowania zmian. Łączenie ich pod hasłem „szybsze 
pozycjonowanie” zaciera ważne różnice.

Migracja jako sprawdzian dojrzałości

Zmiana platformy, domeny albo struktury adresów pokazuje, czy firma rozumie swój zasób. 
Własny model projektu może obejmować inwentaryzację ważnych stron, przypisanie ich 
odpowiedników i sprawdzenie, czy treść zachowuje funkcję. Przekierowanie jest elementem 
tego procesu, lecz nie zastępuje analizy, dokąd użytkownik powinien trafić.

Załóżmy, że sklep porządkuje dwie nakładające się kategorie. Jeżeli nowa strona rzeczywiście 
łączy ich ofertę, przeniesienie może być logiczne. Jeżeli wszystkie stare adresy trafią na stronę 
główną, klient poszukujący konkretnego rodzaju produktu straci kontekst. Technicznie 
działający link może więc nadal prowadzić do słabego doświadczenia.

Plan migracji powinien obejmować obserwację po wdrożeniu. Zespół potrzebuje znać listę 
zmienionych elementów, datę publikacji i sposób wycofania błędów. Bez dziennika zmian 
późniejszy spadek ruchu łatwo przypisać aktualizacji wyszukiwarki, chociaż przyczyna leży 
w samym serwisie.

Skala wymaga priorytetów

Duży crawler może wykryć tysiące ostrzeżeń. Ich liczba nie jest jeszcze planem działania. 
Powielony tytuł na kilku stronach pomocniczych może mieć mniejsze znaczenie niż 
niedostępna główna kategoria. Praca specjalisty polega na połączeniu technicznego objawu 
z funkcją strony i skalą skutku.

Przydatna kolejność oceny zaczyna się od tego, czy odbiorca i robot mogą otrzymać właściwy 
dokument. Potem można badać spójność adresów, nawigację i opis. Dopiero w tym kontekście 
sens mają drobniejsze ulepszenia. Naprawianie łatwych ostrzeżeń bywa kuszące, lecz może 
odciągać uwagę od głównej przeszkody.

Nowa fala technicznego SEO nie przekreśliła dawnych podstaw. Rozszerzyła je o kontrolę 
procesu, w którym dokument jest tworzony i udostępniany. Współczesna strona jest często 
produktem wielu systemów, a widoczność zależy od ich współpracy. Dlatego dokumentacja, 
odpowiedzialność zespołu i możliwość diagnozy stały się równie ważne jak znajomość 
pojedynczego znacznika.

17 Wyszukiwanie w erze generatywnej AI

Generatywna AI zmieniła interfejs wyszukiwania: obok odnajdywania dokumentów pojawiło 
się tworzenie odpowiedzi łączących informacje z różnych źródeł. W maju 2023 roku Google 
zaprezentowało eksperymentalne doświadczenie Search Generative Experience. [44] W maju 
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2024 roku ogłoszono rozpoczęcie udostępniania AI Overviews wszystkim użytkownikom 
w Stanach Zjednoczonych, z dalszym rozszerzaniem zasięgu. [45]

Kolejnym etapem było ogłoszenie eksperymentalnego AI Mode w marcu 2025 roku. [47] 
W Polsce Przegląd od AI pojawił się w komunikacie wdrożeniowym z marca, a Tryb AI 
z października tego samego roku. [46, 48] Daty te pokazują proces stopniowego rozwoju. Nie 
opisują jednego dnia, w którym wszystkie wyszukiwarki i wszystkie rynki przeszły na 
wspólny model.

Rysunek 2 Dokumenty źródłowe i odpowiedź syntetyczna. Ilustracja koncepcyjna, nie schemat 
działania konkretnego systemu.

Nowy sposób korzystania ze źródeł

Tradycyjne wyszukiwanie często prowadzi użytkownika do kilku dokumentów, które sam 
musi porównać. Odpowiedź generatywna może wcześniej zaproponować syntezę i wskazać 
źródła wspierające jej części. Dla wydawcy pojawia się odrębne pytanie: czy jego materiał 
został wykorzystany lub zacytowany, nawet jeśli nie zajmuje oczekiwanej pozycji 
w klasycznej liście?

Własny przykład dotyczy wyboru roweru do codziennych dojazdów. Użytkownik może podać 
budżet, długość trasy, konieczność wniesienia roweru po schodach i potrzebę przewożenia 
torby. Tak rozbudowane pytanie łączy kryteria, które dawniej mogły wymagać kilku 
wyszukiwań. Materiał wydawcy jest przydatny, jeśli dostarcza konkretnych informacji 
o masie, geometrii, wyposażeniu i ograniczeniach zastosowania.
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Nie znaczy to, że każda strona musi stać się wielkim poradnikiem obejmującym wszystkie 
warianty. Rzetelna karta modelu może dostarczyć danych, a oddzielny poradnik wyjaśnić 
kryteria wyboru. Istotna jest jasność relacji i pochodzenia informacji. Wymyślona liczba 
w eleganckiej tabeli pozostaje błędem, nawet jeśli łatwo ją odczytać maszynowo.

Ciągłość podstaw SEO

W aktualnej dokumentacji Google dotyczącej AI Overviews i AI Mode firma nie wymaga 
osobnej, specjalnej optymalizacji ani nowego rodzaju pliku dla tych funkcji. Strona będąca 
źródłem linku musi być zaindeksowana i kwalifikować się do wyświetlania fragmentu. 
Dokumentacja wskazuje również, że funkcje mogą wykonywać wiele powiązanych 
wyszukiwań, aby opracować odpowiedź. [49]

To ogranicza wiarygodność obietnic typu „jeden znacznik zapewni obecność 
w odpowiedziach AI”. Jednocześnie nie oznacza, że forma informacji jest bez znaczenia. Jako 
wniosek redakcyjny warto dbać o jednoznaczne nazwy, opis metod pomiaru i wyraźne 
oddzielenie faktów od opinii. Są to zalety dobrego źródła, a nie gwarantowane czynniki 
konkretnego rankingu generatywnego.

W branży używa się nazw GEO i AEO na określenie pracy nad widocznością 
w odpowiedziach generatywnych lub bezpośrednich. Ich zakres nie jest jednolity. 
W rozmowie z wykonawcą warto ustalić, czy chodzi o techniczną dostępność, rozwój treści, 
reputację, pomiar cytowań czy wszystkie te zadania. Nowy skrót nie powinien zasłaniać 
rzeczywistego zakresu usługi.

Cytowanie i ruch to odrębne wielkości

10 lutego 2026 roku Bing ogłosił publiczną wersję testową raportu AI Performance w Bing 
Webmaster Tools. Raport miał pokazywać cytowanie treści w Microsoft Copilot, 
generowanych podsumowaniach Bing i wybranych integracjach partnerskich. [50] To 
udokumentowany krok w rozwoju pomiaru widoczności poza klasycznymi odnośnikami.

3 czerwca 2026 roku Google ogłosiło osobne raporty Search Generative AI w Search Console. 
Opisano w nich wyświetlenia w funkcjach generatywnych Search i Discover oraz przekroje 
danych m.in. według stron i krajów. Późniejsza adnotacja do komunikatu wskazuje globalne 
udostępnienie od 31 sierpnia 2026 roku. [61] Jest to kolejny etap rozdzielania widoczności 
według sposobu prezentowania informacji.

Cytowanie nie jest jednak automatycznie wizytą, rekomendacją produktu ani sprzedażą. Jeśli 
materiał pojawia się jako źródło, trzeba jeszcze zbadać charakter kontekstu i możliwy skutek. 
Liczba wzmianek bez informacji o trafności może działać jak dawna liczba fraz w TOP 10: 
wyglądać efektownie, lecz niewiele mówić o rezultacie biznesowym.

Ocena wymaga też uwzględnienia zmienności odpowiedzi. Pojedynczy test pytania nie 
stanowi stabilnego pomiaru całego rynku. Własny monitoring powinien dokumentować datę, 
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język, narzędzie i treść pytania, a następnie szukać powtarzalnych wzorców. Jest to wniosek 
metodologiczny, nie obietnica uzyskania pełnego obrazu systemu.

Otwarte pytania dla wydawców

Historyczny kierunek zmian jest czytelny: wyszukiwarka przejmuje część pracy związanej 
z porównywaniem i streszczaniem informacji. Skutki dla poszczególnych modeli biznesowych 
wymagają jednak osobnych danych. Sklep, specjalistyczny wydawca i firma usługowa mogą 
odczuwać tę zmianę inaczej.

Rozsądne planowanie obejmuje scenariusze. Można wzmacniać zasoby wymagające 
bezpośredniej interakcji, takie jak konfigurator, oryginalna baza danych albo usługa. Można 
też rozwijać rozpoznawalność źródła i relację z odbiorcami. Historia nie daje podstaw do 
ogłoszenia końca SEO. Pokazuje raczej, że przedmiot pracy rozszerza się wraz ze sposobem, 
w jaki ludzie odkrywają informacje.

18 Aktualizacje algorytmów i mity branżowe

Aktualizacja wyszukiwarki jest zdarzeniem w systemie, a spadek ruchu jest obserwacją 
dotyczącą serwisu. Między nimi może istnieć związek, ale trzeba go zbadać. Oficjalny 
przewodnik Google po analizie spadków zwraca uwagę m.in. na problemy techniczne, zmiany 
algorytmiczne, sezonowość i zmiany zainteresowania. [43] Najpierw należy ustalić, co 
rzeczywiście się zmieniło.

Mit każdej kary

Słowo „kara” bywa używane na określenie dowolnego pogorszenia wyników. To utrudnia 
rozmowę. Ręczne działanie za naruszenie zasad, zmiana automatycznej oceny oraz utrata 
ruchu po awarii to różne sytuacje. Właściciel potrzebuje wiedzieć, którą z nich bada zespół 
i na jakiej podstawie.

W modelowym sklepie ruch spada dzień po wdrożeniu nowej platformy. W tym samym 
tygodniu branża dyskutuje o aktualizacji Google. Łatwo połączyć oba fakty. Jeśli jednak 
główne kategorie przestały być dostępne z menu i zniknęły opisy, to właśnie zmiana serwisu 
daje konkretną hipotezę do sprawdzenia. Informacja o aktualizacji pozostaje kontekstem, lecz 
nie powinna zastępować diagnozy.

Mit idealnej długości i gęstości fraz

Liczba słów może opisywać dokument, ale sama nie wyjaśnia jego przydatności. Instrukcja 
resetowania urządzenia może potrzebować kilku kroków. Porównanie wielu technologii 
wymaga szerszego omówienia. Ustalanie jednej długości dla obu zadań prowadzi do skracania 
potrzebnych wyjaśnień albo dopisywania pustych akapitów.
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Podobnie działa gęstość frazy. Warto sprawdzić, czy tekst jasno nazywa temat i używa języka 
odbiorcy. Nie wynika z tego uniwersalny procent, który zapewni dobry wynik. Historyczne 
przywiązanie do prostych proporcji jest zrozumiałe jako próba ujarzmienia niepewności, lecz 
łatwa mierzalność nie dowodzi znaczenia miernika.

Mit każdej duplikacji

Podobne dokumenty mogą powstawać z normalnych powodów: druk, sortowanie, warianty 
adresu i dystrybucja informacji. Dokumentacja Google opisuje kanonizację jako proces 
wyboru reprezentatywnego adresu dla duplikatów. [55] Nie należy zamieniać tej kategorii 
problemu w twierdzenie, że każde powtórzone zdanie prowadzi do kary.

To nie zwalnia z porządkowania serwisu. Jeśli dziesięć stron konkuruje o tę samą funkcję, 
użytkownik może mieć trudność z odnalezieniem właściwego miejsca. Naprawa wynika 
wtedy z potrzeby spójnej architektury. Warto nazwać problem precyzyjnie, zamiast straszyć 
właściciela ogólnym „duplicate content”.

Mit gwarantowanej pierwszej pozycji

Wynik zależy od zapytania, kontekstu, konkurencji i działania systemów poza kontrolą 
wykonawcy. Firma może zobowiązać się do określonej pracy, jakości wdrożeń i sposobu 
raportowania. Obietnica stałej pierwszej pozycji dla każdego użytkownika pomija naturę 
wyszukiwania.

Lepsza rozmowa o współpracy obejmuje zakres analiz, dostęp do danych, priorytety 
i odpowiedzialność za wdrożenia. Wykonawca powinien umieć wyjaśnić, dlaczego proponuje 
działanie i jak sprawdzi jego skutek. Nawet jeśli prognoza okaże się nietrafna, taki proces 
pozwala się uczyć. Sama gwarancja bez warunków nie daje tej możliwości.

Jak analizować zmianę krok po kroku

Własny schemat diagnozy zaczyna się od potwierdzenia pomiaru. Następnie trzeba określić 
zasięg problemu: cała witryna czy grupa stron, wszystkie urządzenia czy wybrane, zapytania 
markowe czy ogólne. Kolejny krok to zestawienie zmian w serwisie z informacjami 
o wyszukiwarce oraz popycie.

Hipotezy powinny dawać się odróżnić na podstawie danych. Jeśli podejrzewamy błąd 
formularza, badamy jego działanie. Jeśli zmianę zainteresowania, sprawdzamy porównywalne 
okresy i grupy tematów. Jeśli spadek trafności materiału, analizujemy jego funkcję względem 
obecnych potrzeb odbiorców. Każda hipoteza prowadzi do innego zestawu obserwacji.

Historia SEO pełna jest nazw aktualizacji, ale dojrzałość zawodowa polega na odporności na 
pochopne etykietowanie. Nazwa może pomóc uporządkować okres. Nie powinna zastępować 
dowodów dotyczących konkretnej strony.
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19 Jedna firma w kolejnych epokach

Poniższa historia jest w całości przykładem dydaktycznym. Przedstawia fikcyjny sklep 
i warsztat rowerowy „Koło”, aby pokazać, jak zmieniałby się sposób myślenia o widoczności. 
Nie jest rekonstrukcją rzeczywistej kampanii ani prognozą efektów. Firma pozostaje podobna, 
lecz otoczenie technologiczne i oczekiwania klientów ewoluują.

Pierwsza witryna i odnajdywanie oferty

W początkowej fazie właściciel publikuje kilka stron: opis sklepu, adres i listę usług. 
Najważniejsze jest, aby potencjalny klient mógł odnaleźć serwis i odczytać, czym firma się 
zajmuje. Sensowne działania obejmują jasny tytuł, tekstowy opis i obecność w odpowiednich 
katalogach. Nie ma jeszcze rozbudowanej platformy ani setek kategorii.

Ryzyko polega na zastąpieniu informacji listą fraz. Właściciel może uznać, że potrzebuje 
powtarzać nazwę miasta przy każdej usłudze. Klient chciałby tymczasem wiedzieć, czy 
warsztat przyjmuje rowery innych marek i jak umówić naprawę. Dobra strona rozwiązuje te 
pytania w naturalnym języku.

Rozbudowa sklepu i znaczenie odnośników

W kolejnym etapie firma dodaje sprzedaż internetową. Każdy produkt otrzymuje kartę, 
kategorie porządkują asortyment, a lokalne kluby rowerowe zaczynają polecać sklep. Otwiera 
się możliwość pozyskiwania użytkowników przez konkretne modele i poradniki. Linki mogą 
wynikać z realnej współpracy: wspólnego wydarzenia, materiału serwisowego lub listy 
punktów pomocy.

Pojawia się jednak oferta pakietu tanich odnośników. Właściciel powinien zapytać o ich 
pochodzenie, odbiorców i trwałość. Jeśli sprzedawca potrafi podać wyłącznie liczbę linków, to 
nie wyjaśnia wartości relacji. Firma musi zdecydować, czy inwestuje w zasób przydatny 
klientom, czy jedynie w przewidywany efekt obcego algorytmu.

Porządkowanie treści po okresie masowej publikacji

Sklep publikuje kilkadziesiąt podobnych tekstów o doborze opon. Z czasem redakcja zauważa, 
że poradniki powtarzają się, a część nie uwzględnia rzeczywistych różnic w rozmiarach 
i zastosowaniu. Zamiast dopisywać kolejne warianty, zespół tworzy spójny przewodnik, 
oddziela dobór do roweru miejskiego od zastosowań terenowych i łączy materiał 
z odpowiednimi kategoriami.

Sukces redakcyjny można ocenić także poza wyszukiwarką. Pracownik obsługi wykorzystuje 
poradnik w odpowiedzi na pytania. Klient łatwiej ustala, które oznaczenie z opony przepisać. 
Mniej osób trafia do niewłaściwej kategorii. Takie obserwacje pomagają zrozumieć, czy treść 
rzeczywiście rozwiązuje problem, nawet zanim da się ocenić zmianę widoczności.
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Klient z telefonem przed warsztatem

Mobilny odbiorca chce szybko sprawdzić godziny, dostępność usługi i dojazd. Firma 
porządkuje informacje lokalne, upraszcza formularz i zapewnia kompletne opisy na małym 
ekranie. Zespół sprawdza również, czy przyciski działają sprawnie i czy ważnych danych nie 
przesłaniają elementy promocyjne.

Miernikami nie są już wyłącznie sesje na stronie głównej. Znaczenie mają sensowne kontakty, 
rezerwacje i zapytania dotyczące rzeczywistej oferty. Firma nadal analizuje widoczność, lecz 
łączy ją z zadaniami, które klient wykonuje przed wizytą.

Źródło wiedzy w środowisku AI

W ostatnim etapie „Koło” rozwija bazę porównań opartą na własnych obserwacjach 
warsztatowych. Opisuje metody, warunki użytkowania i ograniczenia wniosków. Zamiast 
tworzyć setki ogólnych odpowiedzi, wybiera pytania, w których ma rzeczywiste 
doświadczenie. Materiały zawierają daty aktualizacji, kiedy zmiana informacji tego wymaga.

Zespół obserwuje zarówno ruch, jak i sposób przywoływania treści w odpowiedziach AI. Nie 
zakłada, że każde cytowanie przynosi zakup. Sprawdza, czy firma pojawia się przy trafnych 
problemach i czy zainteresowanie prowadzi do kontaktu. Równolegle rozwija powroty 
klientów i rozpoznawalność marki.

W całej historii zmieniają się narzędzia i formaty, ale firma stale potrzebuje tych samych 
odpowiedzi: komu pomaga, co wie, gdzie udostępnia informacje i jak rozpoznaje efekt. SEO 
jest częścią tego procesu. Największe błędy pojawiają się wtedy, gdy miara zastępuje cel, 
a produkowanie sygnałów zastępuje wartość oferty.

20 Jak oceniać dowody w SEO

Historia branży pokazuje, że prawdziwa obserwacja może prowadzić do błędnego 
wyjaśnienia. Ruch wzrósł po zmianie tytułów, ale w tym samym czasie rozpoczął się sezon. 
Serwis stracił widoczność podczas aktualizacji, lecz dzień wcześniej usunięto ważne linki 
z menu. Profesjonalna analiza powinna pozwalać innym osobom odtworzyć tok 
wnioskowania. Nie wystarczy rozpoznać znajomo wyglądający wykres.

W tym rozdziale proponujemy warsztat oceny dowodów. Jest to autorska metoda 
porządkowania pracy, a nie oficjalna procedura konkretnej wyszukiwarki. Jej celem jest 
poprawienie jakości decyzji w warunkach, w których większość mechanizmów rankingu 
pozostaje niedostępna do bezpośredniej obserwacji.

Cztery rodzaje twierdzeń

Fakt źródłowy opisuje zdarzenie, którego istnienie można potwierdzić. Przykład: 7 maja 2019 
roku Google ogłosiło przejście Googlebota na aktualizowany silnik Chromium. [59] 
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Obserwacja dotyczy konkretnego zbioru danych, np. wzrostu liczby pobrań stron przez 
robota. Interpretacja wskazuje możliwy związek pomiędzy faktami. Rekomendacja 
proponuje działanie na podstawie tej interpretacji i celu firmy.

Te cztery poziomy warto oddzielać również w raporcie. Zdanie „po wdrożeniu nowych 
opisów kliknięcia wzrosły o 18%” jest obserwacją, jeśli pomiar jest poprawny. Zdanie „nowe 
opisy spowodowały wzrost o 18%” przypisuje przyczynę. Wymaga mocniejszych dowodów. 
Zdanie „należy przepisać wszystkie opisy” dodaje jeszcze decyzję o rozszerzeniu działania. 
Każdy kolejny krok potrzebuje osobnego uzasadnienia.

Nawet oficjalny komunikat ma określony zakres. Może wiarygodnie dokumentować datę 
premiery i deklarowany cel systemu, lecz nie mierzyć efektu dla danego sklepu. Z kolei 
szczegółowe studium przypadku może pokazywać wynik sklepu, ale nie uprawniać do 
uniwersalnego twierdzenia o wszystkich branżach. Rodzaj źródła trzeba dobierać do rodzaju 
pytania.

Od objawu do hipotezy

Wyobraźmy sobie wydawcę, którego kliknięcia spadają, a wyświetlenia rosną. Pierwsza 
hipoteza dotyczy większego udziału zapytań informacyjnych o niskiej klikalności. Druga 
zakłada zmianę wyglądu wyników. Trzecia wskazuje gorsze dopasowanie tytułów. Czwarta 
dotyczy poszerzenia widoczności o nowe zapytania, na które serwis pojawia się daleko. 
Wszystkie pasują do tej samej sumy dwóch liczb.

Rozróżnienie wymaga zejścia do porównywalnych segmentów: rodzaju strony, urządzenia, 
kraju, tematu i zapytań markowych. Następnie wybiera się stabilną grupę adresów oraz okres 
o podobnej długości. Dobrze jest zapisać, które strony dodano lub usunięto. Bez tego „ta sama 
witryna” może oznaczać dwa różne zbiory dokumentów.

Zapis hipotezy powinien zawierać warunek, który mógłby ją podważyć. Jeśli podejrzewamy 
problem mobilnego szablonu, sprawdzamy, czy pogorszenie koncentruje się na telefonach 
i stronach używających tego szablonu. Jeżeli ten sam objaw występuje również poza nimi, 
hipoteza wymaga zmiany. Test, którego każdy możliwy wynik potwierdza naszą opinię, nie 
pomaga w diagnozie.
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Rysunek 3 Jak przejść od objawu do sprawdzonej decyzji. Autorski model porządkowania analizy.

Porównanie przed i po nie wystarcza

Przyjmijmy fikcyjny eksperyment z dwoma podobnymi zbiorami kategorii. Każdy uzyskiwał 
po 1000 kliknięć. W pierwszym zmieniono sposób prezentacji informacji, drugi pozostał bez 
zmian. Po okresie obserwacji pierwszy zbiór otrzymał 1450 kliknięć, a drugi 1200. Prosty 
raport przypisałby wdrożeniu wzrost o 45%. Jednak zbiór porównawczy także urósł o 20%.

Przy założeniu podobnego trendu oczekiwany wynik pierwszej grupy bez wdrożenia 
wyniósłby 1200 kliknięć. Różnica między 1450 a 1200 to 250 kliknięć. Względem tego 
poziomu odpowiada to około 20,8%, ponieważ 1450 ÷ 1200 − 1 = 0,2083. To wynik modelu 
opartego na założeniu wspólnej dynamiki, a nie bezsporny pomiar przyczynowego wpływu.

Samo wybranie drugiej grupy nie rozwiązuje wszystkich problemów. Grupy mogły różnić się 
sezonowością, liczbą produktów, historią zmian albo konkurencją. Jedna mogła skorzystać 
z linków prowadzących z drugiej. Z tego powodu warto porównać ich trendy również przed 
wdrożeniem, wykluczyć równoległe zmiany i opisać niepewność. Przy małej liczbie zdarzeń 
pojedynczy dodatkowy zakup może istotnie zmienić procent.

W praktyce nie każdy projekt pozwala na dobry eksperyment. Naprawy awarii nie należy 
odwlekać wyłącznie po to, aby zachować grupę kontrolną. Wtedy trzeba uczciwie opisać 
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analizę jako obserwacyjną, przedstawić alternatywne wyjaśnienia i sprawdzić, czy naprawiony 
mechanizm działa. Odpowiedzialność za usługę jest ważniejsza niż efektowna etykieta testu.

Rejestr dowodów zamiast kolekcji pewników

Dobry rejestr zawiera datę obserwacji, zakres adresów, źródło danych, opis wdrożenia, wynik 
i ograniczenia. Dołącza się eksport lub zrzut raportu, aby późniejsza zmiana interfejsu nie 
usunęła kontekstu. Wniosek otrzymuje termin ponownej oceny, szczególnie gdy dotyczy 
szybko rozwijających się funkcji AI.

Poziom pewności można opisywać zwykłym językiem. „Potwierdzono brak treści 
w renderowaniu” jest mocniejszym stwierdzeniem technicznym niż „prawdopodobnie 
zmieniła się ocena jakości”. Nie trzeba sztucznie przypisywać każdej opinii precyzyjnego 
procentu prawdopodobieństwa. Wystarczy jasno pokazać, co wiadomo, czego jeszcze nie 
zbadano i jaki koszt ma błędna decyzja.

Taki warsztat pomaga czytać również dawne historie sukcesu. Zamiast pytać wyłącznie, jaka 
technika przyniosła wzrost, pytamy o warunki, próbę, sposób pomiaru i działania równoległe. 
Historia SEO staje się wtedy materiałem do uczenia się, a nie zbiorem recept powtarzanych 
poza ich pierwotnym kontekstem.

21 Jak czytać raport bez mylenia widoczności ze sprzedażą

Poniższy przykład jest w całości dydaktyczny. Liczby nie pochodzą od klienta, nie są 
benchmarkiem branży i nie stanowią prognozy. Ich zadaniem jest pokazać, jak różne miary 
tego samego projektu mogą zmieniać się w odmiennych kierunkach. To rozwinięcie 
historycznej drogi od raportowania pozycji do oceny rezultatu dla firmy.

Jeden sklep i dwa porównywalne okresy

Przyjmijmy dwa okresy po 28 dni, oznaczone A i B. Sklep mierzy wyświetlenia oraz 
kliknięcia w Search Console. Osobno, w analityce witryny, liczy sesje i sesje zakończone 
zakupem przypisane do Google organic według stałych reguł. Dla przejrzystości 
przyjmujemy, że każda taka sesja daje jedno zamówienie. Definicje i konfiguracja pomiaru są 
takie same w obu okresach.
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Miara Okres A Okres B

Wyświetlenia w Search Console 100 000 120 000

Kliknięcia w Search Console 5 000 4 800

CTR w Search Console 5,0% 4,0%

Sesje Google organic w analityce 4 600 4 400

Sesje zakończone zakupem 92 110

Udział sesji z zakupem 2,0% 2,5%

CTR obliczamy jako kliknięcia podzielone przez wyświetlenia. Jest to definicja stosowana 
w Search Console. Dokumentacja zwraca też uwagę, że sposób liczenia wyświetleń i pozycji 
zależy od typu elementu wyników. [62] W przykładzie 5000 ÷ 100 000 daje 5%, a 4800 ÷ 120 
000 daje 4%. Spadek wynosi jeden punkt procentowy, czyli 20% wartości początkowej CTR. 
Tych dwóch sposobów opisu nie wolno zamieniać.

Udział sesji z zakupem obliczamy w drugim systemie: 92 ÷ 4600 = 2%, a 110 ÷ 4400 = 2,5%. 
Kliknięcia i sesje mają inne definicje oraz zakres pomiaru. Nie dopasowujemy ich na siłę, 
a współczynnika konwersji nie tworzymy przez przypadkowe podzielenie zamówień 
z jednego raportu przez kliknięcia z innego. Najpierw trzeba zdefiniować wspólną populację 
i sposób przypisania wyniku.

Rysunek 4 Różne miary jednego projektu mogą wskazywać odmienne kierunki. Dane fikcyjne z tabeli 
w tym rozdziale. Podstawa porównania: okres A = 100.
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Co z tych danych rzeczywiście wynika

Wyświetlenia wzrosły o 20%, kliknięcia spadły o 4%, a liczba sesji z zakupem wzrosła 
o około 19,6%. Nie można więc powiedzieć, że projekt jednoznacznie pogorszył się tylko 
dlatego, że stracił część kliknięć. Nie można też uznać całej zmiany za sukces SEO bez 
zbadania pozostałych czynników.

Możliwy scenariusz to utrata części wejść informacyjnych przy lepszym dopasowaniu wejść 
zakupowych. Inny zakłada poprawę oferty, dostępności produktów albo obsługi strony. 
Jeszcze inny dotyczy zmiany przypisania konwersji. Tabela pozwala sformułować pytania; nie 
rozstrzyga ich przyczyn. Następny raport powinien rozdzielić poradniki, kategorie i produkty 
oraz pokazać, gdzie powstała różnica.

Wynik biznesowy wymaga również oceny jakości zakupów lub zapytań. Więcej zamówień nie 
musi oznaczać większego zysku, jeśli wzrosły zwroty albo udział produktów o niskiej marży. 
W usługach formularz może pochodzić od osoby spoza obsługiwanego obszaru. Dlatego 
końcowy rezultat powinien być uzgodniony z osobą znającą ofertę i obsługę klienta. Sama 
analityka internetowa nie zastępuje tej wiedzy.

Pułapka średniej pozycji

Rozważmy drugi, niezależny model. Strona ma 10 000 wyświetleń na pozycji 2 i 1000 
wyświetleń na pozycji 20. Przy uproszczonym ważeniu liczbą wyświetleń średnia wynosi 
około 3,64: (10 000 × 2 + 1000 × 20) ÷ 11 000. W kolejnym okresie pierwsza grupa pozostaje 
bez zmian, a druga rośnie do 10 000 wyświetleń. Średnia wynosi teraz 11.

Żadna z dwóch grup nie zmieniła pozycji. Zmienił się ich udział. Wzrost widoczności na 
dalszych miejscach pogorszył średnią dla całego zbioru. Model upraszcza rzeczywistą 
agregację raportu, lecz pokazuje ważny problem interpretacyjny: średnia może zmienić się bez 
pogorszenia pozycji porównywanych zapytań. W raporcie należy więc zestawiać również 
stabilny zbiór fraz i stron.

Podobny błąd dotyczy średniego CTR. Jeżeli wzrasta udział zapytań ogólnych, łączny CTR 
może spaść mimo poprawy w konkretnych segmentach. Nie należy automatycznie 
przepisywać wszystkich tytułów, dopóki nie ustalimy, czy zmiana rzeczywiście powstała 
w porównywalnych warunkach prezentacji.

Widoczność w odpowiedziach AI wymaga osobnego pytania

Raport cytowań lub wyświetleń w funkcjach generatywnych może pokazać obecność źródła 
bez wizyty w witrynie. Własny monitoring odpowiedzi powinien zatem oddzielać pojawienie 
się marki, przywołanie konkretnego adresu, poprawność kontekstu i przejście użytkownika. Są 
to różne zdarzenia. Nie wolno ich sumować w jeden wskaźnik „ruchu AI”.

Stały zestaw pytań testowych służy obserwacji trendu w tej próbie. Trzeba opisać daty, język, 
wariant produktu i liczbę powtórzeń. Wynik „marka wystąpiła w 12 z 30 pytań” mówi o tej 
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próbie. Nie dowodzi 40% udziału w całym rynku ani przewagi wśród wszystkich 
użytkowników. Zestaw pytań wybrany wyłącznie pod mocne strony marki zniekształci obraz.

Jak zapisać wniosek dla osoby zarządzającej

Rzetelny komentarz do pierwszej tabeli mógłby brzmieć: „W badanym okresie kliknięcia 
zmalały o 4%, a sesje z zakupem wzrosły o 19,6%. Wzrost wyświetleń przy spadku CTR 
wymaga analizy udziału poszczególnych typów zapytań. W kolejnym kroku sprawdzimy 
osobno poradniki i strony sprzedażowe oraz potwierdzimy stałość pomiaru”.

Taki zapis zawiera rezultat, granicę wiedzy i następne działanie. Nie ukrywa niekorzystnej 
miary, lecz nie daje jej monopolu na interpretację. To właśnie odróżnia raport użyteczny od 
zestawienia liczb, które jedynie wygląda profesjonalnie.

22 Jak przełożyć historię SEO na standard pracy

Praktyczna wartość historii pojawia się wtedy, gdy zmienia sposób podejmowania decyzji. 
Z epoki prostych fraz wynika potrzeba zrozumiałego języka. Z rozwoju linków wynika 
znaczenie pochodzenia rekomendacji. Z Pandy i późniejszych zmian jakościowych wynika 
odpowiedzialność za treść. Z mobile first wynika kontrola wersji faktycznie używanej do 
odczytu strony. Z rozwoju AI wynika konieczność oddzielenia obecności źródła od ruchu.

Poniższy standard jest propozycją organizacji projektu. Można go uprościć dla małej witryny 
albo rozbudować dla dużego sklepu. Jego sednem jest powiązanie problemu z właścicielem 
zadania i warunkiem zakończenia pracy. Audyt staje się wtedy początkiem wdrożenia, a nie 
osobnym produktem, którego nikt dalej nie używa.

Karta rekomendacji

Dobra rekomendacja zaczyna się od obserwacji dotyczącej konkretnej strony lub grupy 
adresów. Zamiast „należy poprawić linkowanie” zapisujemy: „nowe kategorie nie mają 
odnośników z żadnej widocznej części nawigacji”. Dołączamy reprezentatywne adresy oraz 
sposób sprawdzenia. Właściciel serwisu powinien umieć zobaczyć problem bez znajomości 
języka audytora.

Następnie opisujemy mechanizm: dodanie kontekstowych odnośników ma ułatwić dotarcie do 
kategorii i wyjaśnić jej miejsce w ofercie. To nie jest deklaracja konkretnego wzrostu pozycji. 
Efekt techniczny da się sprawdzić bez czekania na zmianę rankingu: odnośnik działa, 
prowadzi pod właściwy adres, ma czytelną nazwę i jest dostępny w istotnych wariantach 
strony.

Karta powinna zawierać również zakres, osobę odpowiedzialną, zależności, sposób 
weryfikacji i plan obserwacji. Jeśli wdrożenie może wprowadzić błąd, zapisujemy sposób 
powrotu do poprzedniej wersji. Termin zakończenia zadania oznacza sprawdzenie 
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poprawności rozwiązania. Termin oceny wpływu biznesowego może być późniejszy i zależeć 
od skali ruchu oraz rodzaju zmiany.

Priorytet wynika z problemu

Pierwszeństwo powinny mieć przeszkody uniemożliwiające dostęp do ważnej treści albo 
wykonanie podstawowego zadania. Niedostępne kategorie wymagają innej reakcji niż 
niespójna wielkość liter w kilku tytułach. Usterkę trzeba połączyć z liczbą objętych nią stron, 
rolą tych stron i dotkliwością dla odbiorcy.

Następnie oceniamy pewność diagnozy oraz wysiłek potrzebny do wdrożenia. Łatwa zmiana 
oparta na słabej hipotezie nie zawsze zasługuje na pierwszeństwo. Trudniejsza poprawka 
dotycząca potwierdzonego problemu może mieć większą wartość. Można stosować 
pomocniczą punktację, ale liczby porządkowe nie stają się przez to precyzyjnym pomiarem 
przyszłego zwrotu.

Nie należy też planować wszystkiego równocześnie. Jeżeli w jednym tygodniu zmieniono 
domenę, szablon, treść i strukturę kategorii, interpretacja skutków staje się znacznie 
trudniejsza. Czasem taka kumulacja jest konieczna. Wówczas trzeba przynajmniej zachować 
rejestr zmian i porównać kluczowe elementy przed oraz po uruchomieniu.

Brief redakcyjny oparty na dowodach

Brief dla autora powinien określać odbiorcę, pytanie, oczekiwany rezultat lektury oraz 
informacje potrzebne do odpowiedzi. Przy poradniku o wyborze produktu może to być 
porównanie zastosowań, ograniczenia parametrów i kryteria zgodności. Frazy pomagają 
rozpoznać język użytkowników, lecz nie powinny zastępować opisu zadania.

Kolejna część dotyczy dowodów. Czy autor ma dostęp do produktu, pomiarów, dokumentacji 
i osoby znającej temat? Które informacje pochodzą od producenta, a które są wynikiem 
własnego sprawdzenia? Jakie elementy mogą się zdezaktualizować? Jeżeli nie ma danych 
pozwalających rozstrzygnąć ważną kwestię, lepiej nazwać ograniczenie niż uzupełniać lukę 
przekonująco brzmiącym zdaniem.

W briefie warto określić rolę grafiki. Ilustracja może przyciągać uwagę, ale diagram powinien 
wyjaśniać relację, a wykres przedstawiać dane. Każdy z tych materiałów potrzebuje innego 
sposobu weryfikacji. Obraz wygenerowany jako metafora wyszukiwania nie dokumentuje 
architektury prawdziwego algorytmu. Wykres z przykładowymi liczbami musi być wyraźnie 
oznaczony jako dydaktyczny.

Odbiór wdrożenia

Odbiór techniczny odpowiada na pytanie, czy zmiana działa zgodnie z założeniem. Odbiór 
redakcyjny sprawdza, czy informacja jest poprawna, spójna i użyteczna. Ocena efektu bada 
zachowanie odbiorców oraz widoczność w ustalonym okresie. Rozdzielenie tych etapów 
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zapobiega sytuacji, w której prawidłową poprawkę uznaje się za niewdrożoną tylko dlatego, 
że ranking jeszcze się nie zmienił.

Przy większej zmianie warto wybrać reprezentatywne przypadki: typowy produkt, produkt bez 
dostępności, długą nazwę, stronę z filtrem i wariant mobilny. Lista nie powinna być zbiorem 
losowych adresów. Ma sprawdzać różne zachowania szablonu. Ostateczna odpowiedzialność 
musi być jasna: kto zatwierdza treść, kto kod, a kto ocenia dane po wdrożeniu.

Zakres współpracy i odpowiedzialność

Profesjonalny zakres usługi opisuje konkretne prace, sposób odbioru i zależności po stronie 
klienta. Należy ustalić, kto może publikować, kto zatwierdza materiały, kto zmienia platformę 
i kto przekazuje wiedzę produktową. Bez tych ustaleń nawet dobrze przygotowany plan może 
utknąć między zespołami.

Raport miesięczny powinien łączyć trzy wątki: wykonane działania, zaobserwowane zmiany 
i decyzje na kolejny okres. Jeżeli rekomendacja czeka na programistę, trzeba wskazać tę 
zależność. Jeżeli eksperyment nie przyniósł czytelnego rezultatu, zapisujemy to wraz 
z ograniczeniami. Przemilczane niepowodzenie nie staje się wiedzą, którą da się wykorzystać 
później.

Historia pozycjonowania pokazuje, że narzędzia i etykiety usług będą się zmieniać. Dobrze 
prowadzony projekt zachowuje jednak pamięć o tym, co zrobiono, dlaczego i z jakim 
skutkiem. Ten zasób pomaga firmie także po zmianie wykonawcy, platformy albo 
dominującego formatu wyników.

23 Co z historii SEO wynika dla dzisiejszej pracy

Historia pozycjonowania nie prowadzi do jednej uniwersalnej taktyki. Pokazuje natomiast, jak 
szybko starzeją się recepty oderwane od potrzeb użytkownika i sposobu działania technologii. 
Praktyka skuteczna w określonym okresie może stracić znaczenie, zostać ograniczona albo 
okazać się zbyt kosztowna w utrzymaniu. Warto więc rozumieć przyczynę zalecenia, a nie 
jedynie jego formę.

Oddzielaj zasób od chwilowej przewagi

Użyteczna dokumentacja, dobra architektura i rzetelna baza wiedzy są zasobami organizacji. 
Mogą pomagać w wyszukiwaniu, obsłudze klienta i sprzedaży. Sztuczne sygnały tworzone 
wyłącznie dla rankingu mają wartość zależną od sposobu oceny przez zewnętrzny system. Ta 
różnica ułatwia rozmowę o priorytetach inwestycji.

Nie oznacza to rezygnacji z eksperymentów. SEO wymaga testowania hipotez, ponieważ 
serwisy i rynki różnią się między sobą. Dobrze zaprojektowany eksperyment ma jednak jasno 
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określony cel, zakres i sposób obserwacji. Jeśli test nie przyniesie przewidywanego efektu, 
powinien pozostawić wiedzę przydatną przy następnej decyzji.

Rozpoczynaj od diagnozy

Własny model pierwszego miesiąca pracy nad serwisem można oprzeć na czterech etapach. 
Najpierw ustala się cele i ważne grupy stron. Następnie sprawdza dostępność oraz spójność 
informacji. Kolejny etap dotyczy treści i potrzeb odbiorców. Na końcu przygotowuje się 
kolejkę działań z uzasadnieniem, odpowiedzialnością i sposobem pomiaru.

Przy każdym zaleceniu warto zapisać trzy elementy: obserwowany problem, przewidywany 
mechanizm poprawy i dowód, po którym poznamy zmianę. Przykładowo brak linku do 
kategorii ogranicza jej odkrywanie; dodanie czytelnego połączenia poprawia nawigację; efekt 
bada się w danych o dostępie, widoczności i zachowaniu użytkowników. Tak sformułowane 
działanie można ocenić i skorygować.

Utrzymuj dokumentację zmian

Zapis wdrożeń pozwala uniknąć tworzenia historii po fakcie. Jeśli firma zna datę zmiany 
szablonu, opis zakresu migracji i moment poprawy treści, łatwiej interpretuje późniejsze dane. 
Bez tego nawet dobry analityk musi zgadywać, co wydarzyło się w serwisie.

Dokumentacja nie musi być skomplikowana. Wystarczy konsekwentnie notować cel, zakres, 
osobę odpowiedzialną i termin obserwacji. W dużej organizacji informacje te powinny łączyć 
się z procesem rozwoju produktu. W małej mogą mieścić się w prostym rejestrze. Ważna jest 
powtarzalność, a nie prestiż narzędzia.

Czytaj źródła z datą i kontekstem

Poradnik sprzed kilku lat może nadal trafnie opisywać ogólną zasadę, ale błędnie przedstawiać 
dostępne narzędzie. Oficjalny wpis historyczny dokumentuje wydarzenie z danego okresu. 
Aktualna dokumentacja służy ustaleniu bieżących wymagań. Badanie pojedynczej firmy 
pokazuje jej obserwacje w określonych warunkach. Te materiały pełnią różne funkcje.

Przy nowej poradzie warto zapytać, co jest faktem, co interpretacją, a co hipotezą do 
sprawdzenia. Czy źródło mówi o danym kraju i typie wyszukiwania? Czy autor odróżnia 
korelację od przyczyny? Czy opisuje również ograniczenia wyniku? Taki sposób lektury 
chroni przed powtarzaniem mitów w nowej terminologii.

Najtrwalsza kompetencja SEO polega na łączeniu wiedzy o technologii z rozumieniem 
odbiorcy i rzetelnym pomiarem. Wyszukiwarki będą nadal zmieniać sposób odkrywania 
informacji. Organizacja, która potrafi jasno opisać swoją wiedzę, udostępnić ją w użytecznej 
formie i sprawdzić efekty, ma lepszą podstawę do adaptacji niż ta, która szuka kolejnego 
sekretnego parametru.
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Kalendarium najważniejszych wydarzeń

Daty odnoszą się do wybranych premier, komunikatów lub wdrożeń. Nie wyznaczają 
jednoczesnego przejścia wszystkich wyszukiwarek i rynków na nowy sposób działania. 
Skrótowe znaczenie wydarzeń rozwinięto w rozdziałach głównych.

Rok lub data Wydarzenie Znaczenie dla historii SEO

1990 Archie na McGillu [2]
Odnajdywanie zasobów internetowych przed 
upowszechnieniem WWW

1990 i 1991 Początki WWW w CERN [1]
Powstaje środowisko dokumentów połączonych 
odnośnikami

30 kwietnia 
1993

CERN udostępnia oprogramowanie 
WWW [1]

Ułatwienie rozwoju otwartej sieci

1994 Yahoo i WebCrawler [3, 4]
Katalogowanie i automatyczne wyszukiwanie rozwijają 
się równolegle

1994
Początki Robots Exclusion 
Protocol [51]

Właściciel może komunikować robotom zasady dostępu

grudzień 1995 Publiczna premiera AltaVista [5] Rozwój wyszukiwania w dużym indeksie

1998
Publikacja Brina i Page’a o Google 
[6]

Treść i struktura linków w opisie wyszukiwarki

październik 
2000

Ogłoszenie AdWords [9] Rozwój samoobsługowej reklamy przy zapytaniach

2005
Nofollow i program Sitemaps [11, 
12]

Opisywanie odnośników i udostępnianie list adresów

kwiecień 2007 Komunikat o polskich linkach [39] Oficjalnie opisany problem manipulacyjnej wymiany

2007 Universal Search [23] Więcej formatów na wspólnej stronie wyników

luty 2009 Rel canonical [13] Komunikowanie preferowanego adresu dokumentu

maj 2009 Ogłoszenie Bing [25] Kolejny etap konkurencji wyszukiwarek

czerwiec 2010 Caffeine [14] Przebudowa infrastruktury indeksowania

luty, kwiecień 
i sierpień 

2011
Etapy wdrażania Pandy [57, 58]

Start w USA, rozszerzenie na angielski globalnie 
i kolejne języki

czerwiec 2011 Schema.org [21] Wspólny słownik danych uporządkowanych

październik 
2011

Rozszerzenie szyfrowanego 
wyszukiwania [41]

Zmiana dostępności danych o zapytaniach

kwiecień 2012 Penguin [16] Dalsze działania przeciw webspamowi
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Rok lub data Wydarzenie Znaczenie dla historii SEO

maj 2012 Knowledge Graph [19] Większa rola obiektów i relacji znaczeniowych

sierpień 2013 Hummingbird [20] Ulepszenie całego systemu rankingowego

sierpień 2014 HTTPS jako sygnał [26] Infrastruktura bezpieczeństwa w rozmowie o rankingu

kwiecień 2015 Aktualizacja mobilna [27] Mobilna użyteczność w wynikach na telefonach

2015 RankBrain [33] Uczenie maszynowe pomaga wiązać słowa z pojęciami

wrzesień 2016
Penguin w głównym algorytmie 
[17]

Zmiana sposobu przetwarzania sygnałów spamu

listopad 2016
Eksperymenty mobile first 
indexing [28]

Mobilna zawartość zyskuje znaczenie dla indeksu

maj 2019 Evergreen Googlebot [59]
Regularnie aktualizowany silnik renderowania 
Chromium

2019 BERT w wyszukiwaniu [32] Lepsze rozumienie kontekstu językowego

2021 MUM i page experience [30, 34] Rozwój interpretacji informacji i oceny doświadczenia

październik 
2021

IndexNow [60]
Powiadamianie uczestniczących wyszukiwarek 
o zmianach adresów

2022 Helpful Content i E-E-A-T [35, 36] Pomocność i doświadczenie autora w centrum dyskusji

maj 2023 Search Generative Experience [44] Eksperymenty z generatywną odpowiedzią w Google

październik 
2023

Zakończenie przejścia mobile first 
[29]

Wieloletnia zmiana indeksowania osiąga kolejny etap

marzec 2024
Core update i nowe zasady spamu 
[37]

Ocena pomocności w głównych systemach

marzec 2024 INP zastępuje FID [31] Zmiana miary responsywności w Core Web Vitals

maj 2024 AI Overviews w USA [45]
Generatywne podsumowania wychodzą poza 
wcześniejsze testy

marzec 2025
AI Mode oraz Przegląd od AI 
w Polsce [46, 47]

Dwa odrębne kroki rozwoju funkcji generatywnych

październik 
2025

Tryb AI w Polsce [48]
Lokalny etap udostępniania wyszukiwania 
konwersacyjnego

luty 2026
Zapowiedź AI Performance w Bing 
[50]

Pomiar cytowania treści w odpowiedziach AI

czerwiec 
i sierpień 

2026
Raporty Search Generative AI [61]

Ogłoszenie i globalne udostępnienie osobnych raportów 
widoczności AI w Search Console
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Słownik pojęć

Poniższe definicje są skrótami ułatwiającymi lekturę. Dokładne wymagania techniczne zależą od 
konkretnej wyszukiwarki i aktualnej dokumentacji.

AEO to skrót od answer engine optimization. Bywa używany do opisu pracy nad obecnością 
w odpowiedziach bezpośrednich. Zakres terminu należy doprecyzować w danym projekcie.

AI Overviews to generowane podsumowania prezentowane w wyszukiwarce Google. Polska 
nazwa funkcji to Przegląd od AI.

AI Mode oznacza Tryb AI w Google, czyli sposób wyszukiwania umożliwiający bardziej 
rozbudowane pytania i dalszą rozmowę z systemem.

Anchor text to widoczny tekst odnośnika. Powinien pomagać zrozumieć, do czego prowadzi link.

Backlink to odnośnik prowadzący z innej strony do analizowanego dokumentu lub serwisu. Sama 
liczba backlinków nie opisuje ich pochodzenia i kontekstu.

BERT to rodzina modeli przetwarzania języka, której wykorzystanie w wyszukiwaniu Google 
ogłoszono w 2019 roku.

Canonical to adres uznany za reprezentatywny dla grupy powielonych lub bardzo podobnych 
dokumentów. Preferencję można komunikować m.in. znacznikiem rel canonical.

Cloaking oznacza ukrywanie rzeczywistego charakteru strony przed wyszukiwarką przez 
przedstawianie innej zawartości robotowi i użytkownikowi w celu manipulacji.

Core update to szeroka aktualizacja głównych systemów rankingowych. Sama zbieżność daty 
aktualizacji i spadku nie wystarcza do diagnozy.

Core Web Vitals to zestaw wskaźników opisujących wybrane aspekty doświadczenia strony, 
w tym ładowanie, responsywność i stabilność wizualną.

Crawling to pobieranie zasobów przez roboty. W polskim języku branżowym mówi się 
o skanowaniu lub crawlowaniu.

CTR to click through rate, czyli stosunek kliknięć do wyświetleń. Wartość trzeba interpretować 
w kontekście zapytań i sposobu prezentowania wyniku.

Dane uporządkowane opisują informacje według określonego słownika i formatu. Pomagają 
maszynowo rozpoznać np. produkt lub przepis.

Disavow to mechanizm wskazywania Google określonych linków do pominięcia w ocenie. Nie 
jest uniwersalnym sposobem naprawy spadku ruchu.

E-E-A-T obejmuje doświadczenie, wiedzę, autorytet i zaufanie. Jest ramą oceny jakości, a nie 
publicznym wynikiem punktowym domeny.

Encja to rozpoznawalny obiekt albo pojęcie, np. konkretna firma, osoba lub miasto. Kontekst 
pomaga odróżnić encje o podobnych nazwach.

GEO to generative engine optimization. Nazwa obejmuje różne praktyki związane z widocznością 
w systemach tworzących generatywne odpowiedzi.
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Indeksowanie oznacza przetwarzanie i organizowanie informacji o dokumentach na potrzeby 
wyszukiwania. Dostępność strony nie gwarantuje jej indeksacji.

Intencja wyszukiwania to zadanie lub potrzeba stojąca za zapytaniem. Jedno krótkie hasło może 
odpowiadać kilku intencjom.

Kanonizacja to wybór reprezentatywnego adresu z grupy podobnych dokumentów. Pomaga 
porządkować wielość wersji tej samej zawartości.

Konwersja to działanie uznane w projekcie za istotny rezultat, np. zakup lub wysłanie zapytania. 
Definicję trzeba ustalić przed oceną skuteczności.

Link building oznacza działania prowadzące do zdobywania odnośników. Ocena takiego 
działania wymaga znajomości metody, celu i kontekstu publikacji.

Mobile first indexing to podejście wykorzystujące mobilną wersję zawartości do indeksowania. 
Nie oznacza oddzielnego indeksu wyłącznie dla telefonów.

Nofollow to oznaczenie odnośnika komunikujące określoną relację do strony docelowej. Nie jest 
sposobem zabezpieczania poufnej treści.

Noindex to instrukcja dotycząca wykluczenia dokumentu z indeksu. Robot musi mieć możliwość 
odczytania instrukcji, aby móc ją zastosować.

PageRank to historycznie ważna metoda analizy znaczenia stron przez strukturę linków. Nie 
należy utożsamiać jej z całym rankingiem Google.

Renderowanie oznacza przetworzenie kodu i zasobów do postaci strony. Przy aplikacjach 
JavaScript może decydować o tym, jaka treść staje się dostępna.

Robots.txt jest plikiem komunikującym robotom reguły dostępu do zasobów. Nie zastępuje 
uwierzytelniania ani innych zabezpieczeń.

Search Console to narzędzie Google dostarczające właścicielom serwisów informacji o obecności 
w wyszukiwarce i wybranych problemach technicznych.

SEO oznacza optymalizację obecności w organicznym wyszukiwaniu. Obejmuje działania 
techniczne, redakcyjne i związane z reputacją.

SERP to search engine results page, czyli strona wyników. Może zawierać wiele typów 
elementów, a nie tylko tradycyjne linki.

Sitemap to mapa witryny. Wersja XML opisuje adresy dla systemów, a mapa HTML może 
pomagać użytkownikom poruszać się po serwisie.

Snippet to fragment przedstawiający zawartość strony w wyniku wyszukiwania. Jest elementem 
prezentacji dokumentu odbiorcy.

Sponsored oznacza odnośnik związany ze sponsoringiem lub reklamą. UGC odnosi się do linków 
w treści tworzonej przez użytkowników.

Zapytanie markowe zawiera nazwę konkretnej marki lub inne wyraźne odniesienie do niej. Jego 
dynamika może różnić się od zapytań ogólnych.

Zero click opisuje sytuację, w której wyszukiwanie nie prowadzi do kliknięcia w zewnętrzną 
stronę. Nie mówi samo w sobie, czy zadanie użytkownika zostało wykonane.
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zastępują niezależnego pomiaru skutków zmian dla wszystkich witryn. Numery odpowiadają 
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Chcesz uporządkować SEO swojej strony z nami?

icomSEO to agencja marketingu internetowego z siedzibą w Lublinie i oddziałem w 
Warszawie. Od 2007 roku prowadzimy dla firm pozycjonowanie, kampanie Google Ads i 
Meta Ads, strony i sklepy internetowe oraz analitykę.

Autorzy przewodnika: Piotr Antoszek, Katarzyna Toboła, Jacek Kałuża, Arkadiusz Urbaś, 
Daria Grudzień.

Jeśli chcesz sprawdzić, które praktyki z dawnych epok SEO zostały na Twojej stronie, zamów 
bezpłatny audyt. Sprawdzimy widoczność, treści i kontakt i wskażemy, od czego zacząć.

Bezpłatny audyt SEO:  icomseo.pl/bezplatny-audyt/

Kontakt

Telefon: +48 601 162 666

E-mail: biuro@icomseo.pl

Strona: icomseo.pl

Aktualna wersja przewodnika online: icomseo.pl/wiedza/artykuly-eksperckie/historia-pozycjonowania/
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